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Trzecie złoto
Orlen Oil Motor Lublin wyrasta na żużlowego hegemona na mapie Polski

Strony 9-12
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Wsiadają i jadą. Jak zatrzy
38 punktów karnych i 8,5 tysiąca złotych mandatu dostał 39-latek, który jechał motocyklem 109 km/h ponad limit. 42-letni kierow

mandatem w wysokości 2500 złotych oraz 15 punktami karnymi. Pół biedy, gdy takie wyczyny skutkują mandatem. Przykładem skrajn

Paweł Puzio

Media wciąż obie-
gają wstrząsa-
jące informacje 
o kolejnych wy-

padkach z tragicznym fina-
łem. Chociażby ten ostat-
ni, ze środy, gdy na pasach 
w Przeworsku, w podkarpac-
kim, zginął 6-letni chłopiec. 
Opcja „zero” ofiar śmier-
telnych, ongiś lansowana 
w Szwecji, w naszym kraju 
chyba nigdy nie będzie moż-
liwa do realizacji.

Prędkość zabija
Maria Dąbrowska-Loranc, 

kierownik Centrum Bezpie-
czeństwa Ruchu Drogowego 
Instytutu Transportu Samo-
chodowego, od lat zajmuje 
się tematyką BRD (bezpie-
czeństwa ruchu drogowego 
– przyp. red.). 

– Przyczyną wielu wy-

padków na polskich 

drogach jest brawura 

i nieostrożna jazda. 

Kierowcy, którzy wykazu-
ją się lekkomyślnością oraz 
brakiem poszanowania dla 
zasad ruchu drogowego, sta-
nowią poważne zagrożenie 

dla pozostałych uczestników 
ruchu – mówi Maria Dąbrow-
ska-Loranc. Te nieodpowie-
dzialne zachowania, to nad-
mierna prędkość, ryzykowne 
wyprzedzanie czy jazda pod 
wpływem alkoholu lub in-
nych substancji psychoak-
tywnych.

Czy zatem wprowadzenie 
zaostrzenie przepisów dla 
kierowców, w szczególności 
wprowadzenie do prawa po-
jęcia zabójstwa drogowego 
oraz konfiskaty samochodu 
rozwiąże problem? Na ten 
temat toczy się dyskusja. 

– Budzi sporo emocji i kon-
trowersji. Z jednej strony, 
takie rozwiązania mogą być 
postrzegane jako odpowiedź 
na rosnący problem piratów 
drogowych, szczególnie tych, 
którzy łamią prawo pomimo 
zakazów. Z drugiej strony już 
teraz istnieją skuteczne na-
rzędzia prawne, które mają 
walor odstraszający oraz 
edukacyjny, natomiast nie 
zawsze są stosowane – tłu-
maczy Maria Dąbrowska-Lo-
ranc.

Casus sprawcy wypadku 
na ul. Łazienkowskiej poka-
zuje też 

brak skutecznej eg-

zekucji na przykład 

zakazu prowadzenia 

pojazdów i tragiczne 

tego konsekwencje. 
– Teraz należałoby się sku-

pić na większym wykorzysta-
niu istniejących możliwości. 
Wszelkie zmiany powinny 
mieć charakter systemowy. 
Często propozycje wprowa-
dzenia zmian w przepisach 
są reakcją na tragiczne zda-
rzenie z udziałem pijanego 
kierowcy – dodaje ekspertka 
z ITS.

Tymczasem rzeczywistość 
pokazuje, że takie pojedyn-
cze działania nie rozwiązują 
skutecznie problemu. Obec-
nie najważniejsze wydaje się 
stworzenie warunków efek-
tywnych mechanizmów re-
alizacji wyroków sądowych, 
a przede wszystkim zakazu 
prowadzenia pojazdu.

Zakazy

Dożywotni zakaz pro-

wadzenia pojazdów 

w naszym wojewódz-

twie dotyczy 1770 

osób. 

– W zdecydowanej więk-
szości są to mężczyźni, w tym 
gronie mamy 24 kobiety – wy-
licza asp. Renata Szpakowska 
z Wydziału Ruchu Drogowego 
Komendy Wojewódzkiej Poli-
cji w Lublinie.

Dożywotni zakaz prowa-
dzenia pojazdów dotyczy 
przede wszystkim kierowców-
-recydywistów, którzy z po-
wodu alkoholu mają problem 
z prawem po raz kolejny, 
oraz osób, które spożywają 
alkohol na tyle nieodpo-
wiedzialnie, że dopuści-
ły się ciężkiego prze-
stępstwa.

–  M a j ą c  n a 
celu realizację 
u s t a w ow y c h 
zadań policji 
w zakresie 
z a p e w -

niania bezpieczeństwa i po-
rządku w ruchu drogowym 
oraz eliminowanie z ruchu 
na drogach publicznych osób 
niestosujących się do orzeczo-
nego przez sąd zakazu prowa-
dzenia pojazdów policjanci są 

stale zapoznawa-
ni z listą tych 

osób w tym 
t a k ż e  n p . 
dzielnicowi, 
policjanci 

p i o n ó w 
p r e -

wencji 

i ruchu drogowego, krymi-
nalni celem prowadzenia 
w przydzielonym rejonie roz-
poznania w zakresie osób kie-
rujących pojazdami pomimo 
orzeczonego przez sąd doży-
wotniego zakazu ich prowa-
dzenia – wyjaśnia zasady dzia-
łania mundurowych aspirant 
Renata Szpakowska. Każdy 
obywatel z zakazem może być 
dyskretną obserwacją. Mimo 
to wciąż wsiadają i jadą.

– Jedynie w szczególnie uza-
sadnionych przypadkach sąd 
może odstąpić od orzekania 
dożywotniego zakazu. Ponad-
to przepis mówi o „wszelkich 
środkach mechanicznych”, 
a nie pojazdach określonego 
rodzaju. Zakaz więc dotyczy 
każdego rodzaju pojazdu – do-
daje asp. Renata Szpakowska.

Pożegnanie z kierownicą 
Możliwość orzeczenia 

dożywotniego zakazu 
prowadzenia pojazdów 
mechanicznych wpro-
wadza kodeks karny ( 
art. 42 §3 k.k). Sankcja 
jest względnie obligato-
ryjna i dotyczy kierow-

ców, którzy:
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ymać piratów drogowych?
wca zbyt dosłownie potraktował poruszanie się po drodze ekspresowej. Po S-12 pędził z prędkością blisko 240 km/h. Skończyło się 
nego zdziczenie na drodze był wypadek na Trasie Łazienkowskiej w Warszawie. Co robić? Dalej podwyższać kary? A może edukować?

• ponownie prowadzą 
samochód w stanie nie-
trzeźwości, doprowadzili 
do katastrofy w ruchu lub 
sprowadzili  jej zagroże-
nie albo spowodowali wy-
padek, w wyniku którego 
inna osoba odniosła przy-
najmniej lekkie obrażenia 
ciała.

•  spowodowali  wypa-
dek, którego skutkiem była 
śmierć poszkodowanego 
lub ciężki uszczerbek na 
zdrowiu albo wywołali ka-
tastrofę, pod warunkiem że: 
znajdowali się w stanie nie-
trzeźwości bądź pod wpły-
wem środka odurzającego; 
zbiegli z miejsca zdarzenia; 
po zdarzeniu, a przed pod-
daniem ich kontroli upraw-
nionych organów spożywali 
alkohol albo przyjmowali 
środki odurzające.

Szkolenia i edukacja
To młodzi kierowcy często 

prowadzą do tragicznych zda-
rzeń, których skutki bywają 
nieodwracalne. 

– Niewątpliwie powinno 
się podejmować działania 
przeciwdziałające temu zjawi-
sku. Chodzi tutaj szczególnie 
o działania edukacyjne, w tym 
dodatkowe szkolenia dla mło-
dych kierowców – wyjaśnia 
Maria Dąbrowska-Loranc.

Również Renata Bielecka, 
była szefowa WORD w Lubli-
nie, dziś rzeczniczka tej insty-
tucji, twierdzi, że szkolenia są 
receptą na zbyt wysoką liczbę 
wypadków i zachowania na 
drodze tzw. piratów. 

– W obecnym czasie punkty 
karne, jak również mandaty 
są, moim zdaniem, bardzo 
wysokie. Nie odstraszają, bo 
i tak dochodzi do wypadków 
– mówi Renata Bielecka.

Rzeczniczka podaje przy-
kłady wyścigów w ruchu miej-
skim, szalejących kierowców, 
którzy nie respektują obowią-
zujących przepisów, a także 
nałożonych na nich wyroków 
sądowych zakazujących kiero-
wanie pojazdami mechanicz-
nymi.

– Ma to miejsce dlatego, że 
jest 

brak świadomości 

ogromnego zagrożenia 

bezpieczeństwa w ruchu 

drogowym i katastrofal-

nych skutków nadmier-

nej prędkości

– mówi rzeczniczka. Jej zda-
niem młodych kierowców ce-
chuje brak świadomości drogi 
hamowania przy różnych 

prędkościach, niedostosowa-
nie prędkości do warunków 
jazdy, przecenianie swoich 
umiejętności itp.

Samochody są coraz szyb-
sze, dostępniejsze, mocniej-
sze, ale nie idzie to w parze 
z rozwagą. Receptą mogą 
być obowiązkowe szkole-
nia w bezpiecznych, symu-
lowanych warunkach pod 
nadzorem doświadczonych 
instruktorów techniki jazdy. 
Tak jak to się dzieje w Ośrod-
ku Doskonalenia Techniki 
Jazdy w Lublinie przy ulicy 
Grygowej.

– Tylko kierowca świadomy 
tego, jak zachowuje się jego 
samochód w różnych wa-
runkach pogodowych, przy-
czepności opon, sprawności 
pojazdu, drogi hamowania 
przy różnych prędkościach 
jest gwarantem, że na naszych 
drogach będzie bezpieczniej. 
Z wieloletniego doświadcze-
nia i obserwacji zachowań 
kierowców na drodze, stwier-
dzam z całą świadomością, że 
osoby, które przeszły szkolenie 
w naszym Ośrodku Doskona-
lenia Techniki Jazdy w Lubli-
nie są bardziej przewidujący-
mi i świadomymi uczestnika-
mi ruchu drogowego – dodaje 
Renata Bielecka.

Prawo jazdy to nie wszystko
Emblematycznym przykła-

dem dobroczynnego wpływu 
na podniesienie poziomu 
lokalnego bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym jest au-
torskie szkolenie ODTJ w Lu-
blinie pod nazwą „Zielony 
Listek”.

– To szkolenie pokazało 
nam, jak ważne i potrzebne 
są jazdy doszkalające, także 
i dla tych osób, które z różnych 
powodów życiowych nie czują 
się pewnie za kierownicą. 
Ważne jest to, że pod naszą 
„opieką” można stać się wy-
trawnym kierowcą. Na szkole-
niu „Zielony Listek” jazdy roz-
poczynamy w ODTJ na torze, 
a kiedy upewnimy się, że kie-
rowca dobrze sobie radzi, wy-
jeżdżamy do ruch miejskiego 
– dodaje rzeczniczka.

Już wiele w 2018 roku po-
jawił się pomysł wprowadze-
nia obowiązkowych szkoleń 
teoretycznych i praktycznych 
dla wszystkich młodych kie-
rowców pomiędzy 4. a 8. mie-
siącem od otrzymania prawa 
jazdy. 

– Przepis wciąż wisi zawie-
szony w próżni, a powinien 
być bezwzględnie realizowany 
od wielu lat, bo prawo jazdy to 
nie wszystko – kończy Renata 
Bielecka.

Środa, 9 października: 
w miejscowości Lasy obok 
Kraśnika kierujący Fordem 
66-latek z nieustalonych 
dotąd przyczyn, zjechał na 
przeciwległy pas ruchu, ude-
rzył w betonowy przepust, 
a następnie w przydrożną 
kapliczkę. Kierowca od sierp-
nia posiadał sądowy zakaz 
prowadzenia pojazdów

Niedziela, 6 października: 2,5 
promila: tyle alkoholu w or-
ganizmie miał 48-latek, który 
nie zapanował nad mitsubi-
shi i dachował nim po ude-
rzeniu w skarpę. Na doda-
tek mężczyzna nie ma 
prawa jazdy. A samochodo-
wi, którym jechał brakowało 
badań techniczny

W miniony piątek cztery 
osoby, w tym trójka dzieci 
została przewieziona do 
szpitala po tym, jak ich sa-
mochód uderzył w drzewo. 
Wypadek spowodował trak-
torzysta, który był pod 
wpływem alkoholu

Pod koniec września Troje 
młodych ludzi trafiło do 
szpitala po wypadku, który 
spowodował 18-latek. Młody 
człowiek siadł za kierownicą, 
mimo że nie ma prawa 
jazdy. Jechali leśną drogą 
autem, którym kierował 18-
latek. Młody człowiek za 
bardzo rozpędził samochód 
i stracił nad nim panowanie

Dwa samochody osobowe 
i ciężarówka uczestniczyły 
w wypadku drogowym 
w okolicach Brzozowego Kątu 
w powiecie radzyńskim. Do 
szpitala trafiły trzy osoby, 
w tym dwoje małych dzieci. 
Kierujący audi pijany, jak się 
później okazało, 37-latek skrę-
cając w lewo nie ustąpił 
pierwszeństwa prawidłowo 
jadącej ciężarówce. Siła ude-
rzenia zepchnęła obydwa po-
jazdy w stronę stojącego na 
skrzyżowaniu VW golfa, który 
czekał na możliwość włącze-
nia się do ruchu

FOT. POLICJA, ARCHIWUM DW
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ESK 2029: Co się będzie 
działo?

Pięć lat przygotowań, mnóstwo pracy i jeszcze większe pieniądze: w sumie 50 milionów euro. Co tytuł Europejskiej Stolicy 
Kultury 2029 oznacza dla Lublina i jego mieszkańców?

Artur Siekaczyński

W starciu o tytuł 
Europejskiej 
Stolicy Kultu-
ry 2029 Lublin 

pokonał łącznie 11 konku-
rentów, w tym 3 w finale kon-
kursu. Miasto ujawniło apli-
kację konkursową, która do 
momentu ogłoszenia pozo-
stawała tajna. Światło dzien-
ne ujrzał również pierwszy 
harmonogram wydarzeń, 
które czekają nas w 2029 
roku.

– To było miastu potrzeb-
ne. Ten 2016 rok symbolicz-
ny, który wywołał znak za-
pytania, czy będziemy dalej 
tak działali jak to planowa-
liśmy. 

Potrzebne jest to 

źródło dodatkowej 

energii, potrzebna jest 

ta wiara, że marzenia 

możemy realizować, że 

tę przyszłość możemy 

tworzyć wspólnie tak, 

jak to zaplanowaliśmy.
Na aplikację składa się 

ogromna ilość projektów 
kulturalnych, społecznych 
– mówił DZIEŃ PO OGŁO-
SZENIU wyników prezydent 
Lublina Krzysztof Żuk. 

Re:Union
Dyrektor Centrum Kultu-

ry w Lublinie Rafał Koziński, 
który odpowiadał za aplika-
cję konkursową tak podsu-
mował dwa lata pracy nad 
nią: – To była piękna sprawa. 
Poczuliśmy jedność. Tu się 
sprawdziło hasło Re:Union 
– mówił Koziński. – Uważam 
że to hasło Re:Union weszło 
w miasto i ono tutaj będzie 
się iściło i będzie towarzyszy-
ło nam. Każdy będzie miał za 
chwilę własną koncepcję jak 
je tłumaczyć, to jest bardzo 
otwarta sprawa.

Zgodnie z tym co powie-
dział dyrektor CK, przed 
miastem stoi teraz pięć lat 
wyzwań, inwestycji i przy-
gotowań, aby ciężar tytułu 
Europejskiej Stolicy Kultury 
udźwignąć. Zagłębiając się 
w opublikowaną i udostęp-
nioną już aplikację, wyczytać 
możemy, że za ESK idą duże 
pieniądze. 

Wydatki rozpoczną się 

już w przyszłym roku, 

a do końca zaplano-

wanego cyklu osiągną 

niemal 50 mln euro.
Tak ogromny zastrzyk 

pieniędzy ma pozwolić 
na zorganizowanie wielu 
wydarzeń kulturalnych, 
ale również na inwesty-
cje w miejsca kultury, czy 
przystosowanie przestrze-
ni miejskich do pełnienia 
istotnej roli w kulturze.

Prezydent Żuk podkreślał, 
że największym problemem 
z jakim trzeba będzie sobie 
poradzić – jak zawsze przy 
tego typu inicjatywach – bę-
dzie relacja między budże-
tem państwa, a budżetem 
miasta. Do określenia pozo-
staje, jakie pieniądze i z ja-
kiego ministerstwa wpłyną 
do lubelskiego magistratu. 
Wszystkie pozostałe proble-
my mają być na bieżąco roz-
wiązywane.

Harmonogram wydarzeń
W samym 2029 roku Lu-

blin czeka cała masa pro-
jektów kulturalnych. Letnie 
festiwale, które przyciągały 
turystów z najróżniejszych 
zakątków Polski i świata, 
będą musiały oddać trochę 
pola, ponieważ ESK do Lu-

blina wejdzie z przytupem 
wraz z sylwestrową nocą 
2028/2029. 

Wydarzenia kulturalne 
zdominują miejskie prze-
strzenie na cały rok. Zaak-
centowane zostaną nie tylko 
karnawały odbywające się 
w letnich miesiącach, ale 
również akademickość kultu-
ry Lublina, czy jej powiązanie 
z naturą.

W styczniu mamy być 
świadkami wielkiego, ogól-
nopolskiego sylwestra oraz 
ceremonii otwarcia.

Luty będzie miesiącem 
muzyki współczesnej pod 
nazwą „Strefy przygraniczne. 
Nowe terytoria muzyki”.

Na zakończenie pierwsze-
go kwartału czeka nas „Wiel-
ka Wystawa – Europa prowin-
cjonalna”.

Kwiecień przyniesie ko-
lejny nowy festiwal. Będzie 
to taneczna impreza Spring 
Forward Festival.

W maju obchodzić będzie-
my 25 lecie największego roz-
szerzenia Unii Europejskiej, 
co zamierzają podkreślić or-

ganizatorzy ESK 2029. To z tej 
okazji w Lublinie gościć bę-
dzie międzynarodowy kon-
gres RE:Union.

W czerwcu na ulicach mia-
sta pojawią się barwne para-
dy tematyczne.

Lipiec to teatr, a sierpień 
będzie na swój sposób wyjąt-
kowy. Do Lublina po latach 
nieobecności wrócą żongle-
rzy. Sztukmistrzowie zabawią 
w ramach European Juggling 
Convention.

We wrześniu miasto stanie 
się stolicą kultury studenc-

kiej. A dokładniej w ramach 
wydarzenia Campus Stu-
dencki, Europejską Stolicą 
Kultury Studenckiej.

W październiku pójdziemy 
na ukraiński festiwal Gogol-
Fest.

Listopad to Sztuki Wizual-
ne i Białoruskie Resume.

W grudniu przyjdzie czas 
na podsumowanie całego 
roku działalności ESK 2029.

Eksploratorium Marii Curie
Z okazji obchodów 80-lecia 

UMCS w Lublinie oraz uzy-
skania tytułu Europejskiej 
Stolicy Kultury

przyspieszył pomysł 

wybudowania w Lubli-

nie centrum nauki, na 

wzór tego, które znaj-

duje się w Warszawie.
Miałoby ono powstać przy 

współpracy między uczel-
nią, miastem i urzędem 
marszałkowskim. Wstęp-
nie wytypowano teren po 
dawnym dworcu PKS, który 
przeniósł się na nowy dwo-
rzec metropolitalny. Takie 
centrum miałoby koszto-
wać około 300 mln zł. Wła-
dze miasta mówią jasno, że 
żeby ta inicjatywa ruszyła, 
najpierw trzeba będzie pod-
pisać list intencyjny. Trwają 
wstępne rozmowy między 
zainteresowanymi podmio-
tami.

Profesor Jan Pomorski, 
przewodniczący Komite-
tu ds. Obchodów 80-lecia 
UMCS, tłumaczył, że takie 
centrum miałoby powstać 
do 2030 roku, jednak oko-
liczność zdobycia tytułu 
ESK, stawia ambitny cel 
wybudowania centrum do 
2029 roku.

– Mam nadzieję, że uda 
się ten termin skrócić o rok. 
I kiedy Lublin będzie Euro-
pejską Stolicą Kultury to rów-
nocześnie będzie zapraszał 
do EKSPLORATORIUM MARII 
CURIE, które się stanie jed-
nym z najciekawszych pro-
jektów Lublina i jego znakiem 
rozpoznawczym – podkreślał 
prof. Pomorski na konferen-
cji zapowiadającej paździer-
nikowe obchody 80-leciaa 
UMCS.

Centrum miałoby być uzu-
pełnieniem oraz podsumo-
waniem 20-letniej już tradycji 
Lubelskiego Festiwalu Nauki.
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Teraz ludzie zupełnie inaczej 
na to patrzą 

Weterynaria to jeden z najpopularniejszych kierunków studiów w Lublinie. W tym roku o jedno miejsce ubiegało się tu 
siedmioro kandydatów. Ze 118 chętnych, 29 osób dostało upragniony indeks. A przez lata wykształciło się tu ponad 8,5 tys. 

weterynarzy

Katarzyna Nakonieczna 

Możliwość rozwo-
ju, ale też zdoby-
cia pożądanego 
zawodu zapew-

nia im Uniwersytet Przy-
rodniczy w Lublinie, a kon-
kretnie Wydział Medycyny 
Weterynaryjnej, który w paź-
dzierniku świętuje jubileusz 
80-lecia istnienia. 

Tak się wszystko zaczęło
Jego historia sięga 1944 

roku i nierozerwalnie łączy 
się z powołaniem Uniwer-
sytetu Marii Curie-Skło-
dowskiej. Wtedy to powstały 
cztery pierwsze wydziały: 
Przyrodniczy, Rolny, Lekar-
ski i właśnie Medycyny We-
terynaryjnej. Jeszcze w tym 
samym roku uruchomiono 
pierwsze dwa lata studiów ze 
160 studentami o różnym po-
ziomie wiedzy wyniesionym 
z przedwojennych uczelni. 
Pierwszym dziekanem był 
prof. Józef Parnas.

W połowie lat 50. wybu-
dowany został nowy gmach 
dydaktyczny Collegium Ve-
terinarium oraz kliniki we-
terynaryjne. Zlokalizowano 
w nich wszystkie jednostki 
wydziału, z wyjątkiem Zakła-
du Biochemii (siedziba przy 
ul. Lubartowskiej).

Następne dekady przy-
niosły kolejne przeobraże-
nia, związane m.in. z nazwą. 
W 1995 roku Wydział wszedł 
w skład nowo powstałej Wyż-
szej Szkoły Rolniczej, prze-

mianowanej następnie na 
Akademię Rolniczą, a w 2008 
roku na dobrze nam znamy 
Uniwersytet Przyrodniczy. 
Do dnia dzisiejszego Wydział 
Medycyny Weterynaryjnej 
wykształcił ponad 8,5 tys. ab-
solwentów. 

Nowe kierunki
– Jesteśmy uczelnią, która 

od wielu lat funkcjonuje 
w tym regionie, ma już swoją 
renomę. Uznanie zdobyła za-
równo nasza kadra, obiekty, 
jak i ich wyposażenie – mówi 
prof. Iwona Puzio, dziekan 
Wydziału Medycyny Wete-
rynaryjnej. – W przypadku 
weterynarii my też musimy 
modyfikować nasze bada-
nia. Idą one np. w kierunku 
zwalczania metodami inny-
mi niż antybiotyki różnego 
rodzaju infekcji u ludzi. Jest 
to związane głównie z tym, że 
mamy coraz bardziej wzra-
stającą antybiotykooporność 

u mikroorganizmów, więc te 
ścieżki alternatywnego lecze-
nia w tym momencie są bar-
dzo istotne.

Oprócz weterynarii w ję-
zyku polskim i angielskim, 
wydział oferuje również 
studia z analityki wetery-
naryjnej, które są w ofercie 
od pięciu lat. Jak twierdzi 
prof. Iwona Puzio, zmiany 
w ofercie dydaktycznej są 
niezbędne. 

– Ten właśnie kierunek, 
analityka weterynaryjna 
powstał w odpowiedzi na 
zapotrzebowanie otoczenia 
społeczno-gospodarczego. 
Konsultacje z wojewódzki-
mi lekarzami weterynarii, 
z zakładami higieny wetery-
naryjnej dały nam podstawę 
do tego, że stworzyliśmy 
pewną koncepcję kształce-
nia – mówi nasza rozmów-
czyni. 

Z a j ę c i a  d y d a k t y c z n e 
i kształcenie przyszłych leka-

rzy to jedno, ale uniwersytet 
stawia również na rozwój na-
ukowy. 

Corocznie od kilku lat nie-
którzy pracownicy znajdują 
się 

na liście top 2, czyli 2 

proc. najczęściej cyto-

wanych naukowców 

na świecie.

– Jest to również taki punkt 
wyjścia dla nas, który zachę-
ca nas dalszej pracy. A trzeba 
wiedzieć, że praca naukowa, 
praca koncepcyjna to nie są 
takie łatwe sprawy. 

Z pomocą dla zwierząt 
Wydział zajmuje się ochro-

ną zdrowia publicznego, 
sprawuje nadzór nad pro-
dukcją środków spożyw-
czych pochodzenia zwie-
rzęcego, ale nieodłącznym 
jego elementem jest leczenie 
zwierząt. 

– Wydział Medycyny We-
terynaryjnej od samego po-
czątku świadczy usługi le-
karsko-weterynaryjne. I nie 
tylko dla zwierząt, których 
właściciele są mieszkańca-
mi naszego miasta, ale dla 
całego rejonu. Zdarza się, że 
mamy pacjentów z całej Pol-
ski. Dysponujemy naprawdę 
bardzo dobrymi specjalista-
mi – mówi prof. Iwona Puzio. 

Klinika Weterynaryjna 
posiada nie tylko gabinety 
przyjęć, ale też szpital, spe-
cjalistyczny blok operacyjny, 
pracownię USG i RTG z no-
woczesnym sprzętem. Wy-
konywana jest endoskopia 
i laparoskopia, a także diali-
zy. Lekarze prowadzą dyżury 
nocne i oddział ratunkowy. 

– Przypadki z którymi się 
spotykamy są bardzo różne. 
Mamy Klinikę Chorób We-
wnętrznych, Położnictwa, 
Chorób Zakaźnych i bar-
dzo rozwiniętą diagnostykę. 

Wspiera nad dodatkowo Za-
kład Patomorfologii, który zaj-
muje się wykonywaniem sek-
cji zwłok – mówi prof. Łukasz 
Adaszek, kierownik Katedry 
Epizootiologii i Kliniki Cho-
rób Zakaźnych Uniwersytetu 
Przyrodniczego w Lublinie.

Przyjmowane są tu zwie-
rzęta egzotyczne, dzikie, ho-
dowlane, ale przede wszyst-
kim te domowe – psy, koty 
i gryzonie. 

– Na przestrzeni ostatnich 
lat obserwujemy coraz więk-
szą świadomość właścicieli 
zwierząt jeśli chodzi o ich 
dobrostan, czy profilaktykę. 
Stąd też coraz więcej ludzi 
szuka pomocy weterynaryj-
nej – mówi prof. Adaszek. 
– Jak kończyłem studia 20 lat 
temu to było takie założenie 
m.in. w gospodarstwach, że 
jeśli koszty leczenia przekra-
czają wartość zwierząt, to 
się odstępuje od tego. Teraz 
ludzie zupełnie inaczej na to 
patrzą. 

Jubileusz
A już dzisiaj władze Wy-

działu Medycyny Weteryna-
ryjnej zapraszają na obchody 
jubileuszu 80-lecia połą-
czone z Międzynarodową 
Konferencją Naukową ,,Czło-
wiek – Zwierzę – Środowisko 
– nasze zdrowie, wspólne 
zdrowie’’. Uroczystości ju-
bileuszowe i towarzysząca 
im konferencja odbędą się 
w dniach 11-12 października 
2024 r.

FOT. DW/ARCHIWUM, UNIWERSYTET PRZYRODNICZY
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AI, informatyka i wartości
Najstarsza lubelska uczenia niepubliczna, Wyższa Szkoła Przedsiębiorczości i Administracji, która w czwartek zainaugurowała nowy rok akademicki 2024/2025, 
chwali się największym naborem studentów pierwszego roku w historii. Naukę przy ul. Bursaki rozpoczyna 716 pierwszaków, z czego aż 250 na informatyce

Dzisiejsze wydarze-
nie jest nie tylko 
początkiem nowe-
go okresu nauki 

i pracy, ale także okazją do re-
fleksji nad naszym miejscem 
w europejskiej wspólnocie 
oraz nad wartościami, które 
ją kształtują. Dla mnie jako 
dla rektora jest to uroczystość 
wyjątkowa ponieważ rozpo-
czynam ją z nowym składem 
Senatu wybranym 11 wrze-
śnia na czteroletnią kaden-
cją – rozpoczęła czwartkową 

uroczystość dr Maria Mazur, 
prof. WSPA. 

Rektor zwracając się do 
studentów, w szczególności 
do tych z I roku podkreśliła, 
że podjęli jedną z najważniej-
szych decyzji dla przyszłego 
życia prywatnego i zawodo-
wego, przypomniała, że stu-
dia to „wspaniały, niepowta-
rzalny czas, najpiękniejszy 
w życiu” i że WySPA na jakiś 
czas stanie się dla tych, którzy 
przekroczyli progi lubelskiej 
uczelni drugim domem.

 – Wykorzystajcie ten czas 
na zdobywanie wiedzy, roz-
wijanie umiejętności, zaan-
gażujecie się w życie akade-
mickie i społeczne – zaapelo-
wała rektor Maria Mazur.

W roku akademickim 
2024/2025 naukę na WSPA 
rozpoczyna blisko 2800 osób 
na studiach licencjackich, 
inżynierskich, magisterskich 
oraz podyplomowych. W te-
gorocznej rekrutacji naj-
większym zainteresowaniem 
cieszyła się informatyka, na 

którą na I rok zapisało się aż 
250 studentów. Z nowości na 
szczególną uwagę zasługują 
AI (sztuczna inteligencja), 
grafika komputerowa i pro-
jektowanie gier, zmodyfiko-
wana kryminologia, która 
stała się socjokryminologią 
oraz innowacja i projektowa-
nie społeczne, a socjoterapia 
i coaching, a także studia 
MBA – Master of Business Ad-
ministration, na które zgłosi-
ło się już ponad 70 osób.

BAS

Tu jeszcze czekają na studentów
W Lublinie kształci się ponad 60 tysięcy studentów. Sprawdziliśmy, ilu z nich wybrało niepubliczne uczelnie i gdzie są jeszcze 

wolne miejsca

Katarzyna Zmysłowska

W tym roku aka-
d e m i c k i m , 
p o n a d  6 0 
tysięcy stu-

dentów będzie uczyć się na 
11 uczelniach, zarówno pu-
blicznych jak i niepublicz-
nych. W płatnych szkołach 
rekrutacja trwa i są jeszcze 
wolne miejsca. 

Lubelska Akademia WSEI
Edukację  rozpoczyna 

ponad 3300 nowych stu-
dentów. Największym zain-
teresowaniem cieszyły się 
kierunki: pielęgniarstwo, 
psychologia, informatyka, 
logistyka, zarządzanie, bez-
pieczeństwo wewnętrzne 
oraz e-biznes: e-marketing 
& e-commerce. Studentów 
jednak może przybyć, po-
nieważ nadal trwa rekruta-
cja na studia II stopnia. Roz-
poczynają się one w drugiej 

połowie października, a 
w grudniu uczelnia startuje 
z rekrutacją na semestr letni 
2024/2025. Z kolei nabór na 
studia podyplomowe zo-
stał przedłużony do 15 paź-
dziernika.

– W ofercie znajduje się 
ponad 30 atrakcyjnych kie-
runków, w tym 4 specjalności 
MBA, czyli Master of Busi-
ness Administration, takie 
jak: zarządzanie w sektorze 
publicznym i pozarządo-
wym, innowacyjne zarzą-
dzanie firmą, zarządzanie 
w ochronie zdrowia i zarzą-
dzanie branżą IT – informuje 
dr Sylwia Szewc-Koryszko, 
zastępca dyrektora Działu 
Marketingu i PR Akademii 
WSEI.

Na ten moment, na uczel-
ni kształci się ponad 10,5 
tys. studentów, z czego 1785 
to cudzoziemcy pochodzą-
cy z 25 krajów świata. Aka-

demia WSEI oferuje naukę 
na 28 kierunkach i 53 spe-
cjalnościach oraz na stu-
diach w języku angielskim 
na kierunkach zarządzanie, 
informatyka, pielęgniar-
stwo i ekonomia.

Akademia Nauk Społecz-
nych i Medycznych 

Wraz z końcem września 
zakończyła się rekrutacja na 
studia I stopnia, II stopnia 
oraz na jednolite studia ma-
gisterskie. Uczelnia wzbo-
gaciła się o 1300 studentów 
i słuchaczy. Liczba ta może 
się jednak zwiększyć, ponie-
waż trwa rekrutacja uzupeł-
niająca na wybrane kierunki 
oraz nabór na studia pody-
plomowe, który zakończy się 
31 października.

Największa liczba osób wy-
bierała kierunki zarządzanie 
i psychologia na Wydziale 
Nauk Społecznych oraz pie-

lęgniarstwo i ratownictwo 
medyczne na Wydziale Nauk 
Medycznych. ANSM kształci 
łącznie ponad 3000 studen-
tów i słuchaczy.

Wyższa Szkoła Przedsiębior-
czości i Administracji 

Kształci się tu łącznie 2950 
studentów na 31 kierunkach. 
Spośród nich, 2500 osób stu-
diuje na 14 kierunkach stu-
diów wyższych, a 450 na 17 
kierunkach studiów pody-
plomowych.

Na WSPiA naukę zacznie 
750 studentów na studiach 
wyższych. Tu największym 
zainteresowaniem cieszy-
ły się kierunki informatyka, 
praca socjalna oraz admini-
stracja i zarządzanie. Studia 
podyplomowe wybrało 320 
osób. Najbardziej atrakcyjne 
okazały się kierunki MBA, in-
tegracja sensoryczna, audyt 
energetyczny i specjalista 

ds. cyberbezpieczeństwa. Ta 
liczba może wzrosnąć, po-
nieważ rekrutacja na studia 
potrwa do 15 października. 
Również na studiach pody-
plomowych są jeszcze wolne 
miejsca.

– Jeszcze można zapisać 
się na kierunki: zarządzanie 
w sporcie, administrowanie 
sieciami komputerowy-
mi, zamówienia publiczne, 
audyt energetyczny, kadry 
i płace w prawie i praktyce, 
projektowanie wnętrz, pu-
blic relations & marketing, 
rachunkowość budżetowa, 
rachunkowość i finanse, 
specjalista ds. cyberbezpie-
czeństwa, transport-spedy-
cja-logistyka, wycena nie-
ruchomości, zarządzanie 
bezpieczeństwem i higieną 
pracy, a także zarządzanie 
oświatą – wylicza Malika 
Sierocka, specjalista ds. so-
cial media i SEM w WSPiA.

Akademia Nauk Stosowa-
nych Wincentego Pola

Studenci mogą wybie-
rać spośród 10 kierunków 
na studiach licencjackich, 
takich jak ekonomia, pie-
lęgniarstwo czy dietetyka 
lub spośród 6 kierunków 
studiów magisterskich. 
W ofercie są również studia 
podyplomowe i kierunek 
fizjoterapia na studiach jed-
nolitych magisterskich. 

Na część z nich nadal 
można się zapisywać. Re-
krutacja uzupełniająca na 
wybrane kierunki na semestr 
zimowy potrwa do 30 paź-
dziernika. Z kolei na rozpo-
czynający się od marca se-
mestr letni rekrutacja ruszy 
15 listopada i potrwa do 31 
stycznia. Studenci, którzy 
chcą się doszkolić mogą zapi-
sywać się na studia podyplo-
mowe, gdzie nabór jest pro-
wadzony w trybie ciągłym.

28 kierunków i 53 specjalności
Już po raz 24. w WSEI roz-

poczyna studia pierwszy 
rocznik. Przez prawie ćwierć 
wieku prywatna uczelnia 
urosła do jednej z najwięk-
szych placówek akademic-
kich w Lublinie.

– Ten blisko 25-letni okres 
działalności uczelni można 
podsumować słowami: efek-
tywność i innowacyjność 
kształcenia – powiedział prof. 
dr hab. inż. Marek Opielak, 
rektor Lubelskiej Akademii 
WSEI, na otwarcie roku aka-
demickiego.

– Wybrałem informatykę, 
z powodu poziomu kształce-
nia, ciekawych praktyk, wy-
kładowców – mówi Ostap ze 
Lwowa, student pierwszego 

roku informatyki na Akade-
mii WSEI w Lublinie. 

– Zdecydowałam się na 
WSEI, ponieważ ma dobrą 
reputację – dodała Wiktoria 
ze Świdnika, studentka I roku 
psychologii na WSEI. 

– O wyborze WSEI zdecy-
dował program nauczania 
oraz dobra kadra. Był to świa-
domy wybór, bo wcześniej 
wszystko sprawdziłam pro-
gram, a i znajomi polecili mi 
tę uczelnię – tak Dominika, 
studentka pierwszego roku 
informatyki, uzasadnia swój 
wybór.

– Aktualna oferta Uczelni 
to 28 kierunków, 53 specjal-
ności oraz studia w języku 
angielskim na kierunkach 

zarządzanie, informatyka 
i pielęgniarstwo. Dzięki uzy-
skanemu statusowi Akademii 
Uczelnia otworzyła Szkołę 
Doktorską w dyscyplinach 

ekonomia i finanse, infor-
matyka techniczna i teleko-
munikacja. Nabór do Szkoły 
Doktorskiej prowadzony 
jest już drugi rok, aktualnie 

kształci się w niej ponad 50 
słuchaczy – dodał rektor, 
prof. Marek Opielak.

– Nasza Akademia WSEI 
jest  nowoczesna,  inno-

wacyjna i  kreatywna,  a 
w wielu dziedzinach pre-
kursorska i wizjonerska. 
W bieżącym roku akade-
mickim Uczelnia urucho-
miła innowacyjny kierunek 
studiów E-Business, E-Co-
merce and E-Marketing, 
na którym studia podjęło 
ponad 100 osób. Jest to 
projekt  dofinansowany 
z funduszy europejskich 
– dodała podczas otwarcia 
roku akademickiego Te-
resa Bogacka, kanclerz LA 
WSEI. 

Obecnie Uczelnia kształci 
ponad 10,5 tys. studentów, 
z czego 1785 to cudzoziemcy 
z 25 krajów świata.
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25 lat się poniewieram
po tych estradach

Jak jadę z jakimś taksówkarzem albo spotykam kogoś na ulicy, to są dwa najczęściej pojawiające się pytania: czy panowie 
jeszcze występujecie, to jest pierwsza rzecz i druga kiedy będzie coś nowego – rozmowa z MARCINEM WÓJCIKIEM 

z kabaretu Ani Mru Mru

Konrad Sołtys

• Dlaczego Marcin Wójcik 
zajął się kabaretem? 

– Marcin Wójcik zajął się ka-
baretem, bo Marcin Wójcik był 
ogromnym zazdrośnikiem: 
kiedy oglądałem ludzi, którzy 
występują na estradzie albo 
na scenie i są w stanie roz-
bawić ludzi, to ja oglądałem 
ich z olbrzymią zazdrością. 
Oglądałem Marcina Dańca na 
przykład, który w tamtych cza-
sach był po prostu absolutną 
gwiazdą; do dziś jest, ale wtedy 
to było zjawiskowe, oglądałem 
wcześniej czy Laskowika, czy 
kabaret Olgi Lipińskiej, czy 
potem kabaret Potem.

Bardzo zazdrościłem tym 
ludziom i zastanawiałem się, 
jak to jest rozbawić ludzi tak 
profesjonalnie już z estrady, 
nieznajomych, bo to że uda-
wało mi się jakby rozbawiać 
znajomych, to było dla mnie 
naturalne, bo zawsze miałem 
jakiś taki dar do tego, żeby spu-
entować jakąś sytuację albo 
coś skomentować śmiesznie 
i ludzie wokół mnie się dobrze 
bawili zazwyczaj. Pomyślałem 
sobie, że choroba jasna, fajnie 
by było spróbować zrobić to 
„na obcych ludziach” że tak 
powiem i trochę mi brakowało 
odwagi albo nawet nie myśla-
łem o tym tak. To było jakieś 
w sferze marzeń. I w pewnym 
momencie koleżanka mojej 
ówczesnej dziewczyny, a teraz 
już żony, powiedziała: słu-
chaj, bo otwierają taką knajpę 
na starym mieście w Lubli-
nie, tam będzie taki wieczór 
otwartego mikrofonu, więc ja 
cię zapisałem tam na czwartek 
za dwa tygodnie. 
• I jak było? 

– Przeraziłem się, ale z dru-
giej strony pomyślałem sobie, 
że jak nie teraz to kiedy? Za-
cząłem sobie coś pisać, żeby 
nie wyjść na kompletnego tak 
zwanego jelenia, jakieś teksty, 
coś co mógłbym powiedzieć, 
najprawdopodobniej część to 
były po prostu dowcipy, które 
znałem, a część jakieś moje...

Na szczęście ta knajpa miała 
duże opóźnienie z otwar-
ciem i się nie otworzyła w ten 
czwartek za dwa tygodnie, 
tylko kiedy indziej, ja zosta-
łem trochę z tym wszystkim, 
ale pomyślałem sobie, skoro 
już to mam, skoro podjąłem 
tę rękawicę, no to może warto 
to kontynuować i tak powo-

lutku, powolutku zacząłem 
zbierać ludzi podobnych mi, 
którzy chcieliby spróbować. 
Znalazłem kilka takich osób 
i stanęliśmy po raz pierwszy 
na scenie w Hadesie. 1999 rok, 
1 grudnia. I do tej pory jakoś 
nie mogę stamtąd zejść. Nie że 
z Hadesu, bo już go nie ma, ale 
cały czas gdzieś tam się ponie-
wieram po tych estradach,
• Zabrakło was w tegorocznej 
edycji kabaretonu w Opolu. 
Dlaczego? 

– Zaproszenia nie mieli-
śmy, chociaż liczyłem na to, 
że po transformacji i po tym, 
że władza się zmieniła i tele-
wizja się trochę zmieniła, to 
w Opolu się pojawią wszyscy, 
którzy mogliby się tam poja-
wić i chcieliby się tam poja-
wić i czekali na to. Natomiast 
no sytuacja wyglądała tak, że 
Opole organizowała firma ze-
wnętrzna, czyli nie Telewizja 
Polska zapraszała artystów, 
tylko konkretny menadżment, 
który jest jakby w komitywie 
z dwoma innymi menadż-
mentami to z tych trzech me-
nadżmentów artystów można 
było obejrzeć w Opolu. Więc 
to nie jest tak, że my mieliśmy 
zaproszenie i nie przyjechali-
śmy, tylko po prostu nikt nas 
do tego Opola nie zaprosił. Ja 
wystąpiłem w roli rezerwo-
wego prowadzącego, czyli 
w przypadku niedyspozycji 
zdrowotnej Piotra Bałtroczy-
ka, co się wydarzyło na trzy dni 
przed, dostałem informację, 

że jednak ja będę prowadził 
to ten kabareton. Pojechałem, 
zrobiłem co umiałem najle-
piej, jak umiałem najlepiej, na-
tomiast liczymy na to, że może 
w przyszłym roku już telewizja 
będzie odpowiadać za sce-
nariusz i zapraszać artystów, 
chociaż uważam, że jest też 
część artystów, która pewnie 
nie chciałaby przyjechać, bo 
w dzisiejszych czasach to nie 
jest tak, że wszyscy artyści ka-
baretowi pchają się raptem do 
telewizji. Tu bardziej chodziło 
o takie spotkanie po latach, bo 
atmosfera była świetna pod-
czas całego festiwalu.
• Czy nie jest czasem tak, że 
jeżeli nie widać was 
w telewizji, to niektórzy 
mogą pomyśleć, że was już 
nie ma? 

– Bardzo dużo ludzi tak 
myśli. To jest bardzo częste 
pytanie, nie wiem, jak jadę 
z jakimś taksówkarzem albo 
spotykam kogoś na ulicy, to 
są dwa najczęściej pojawia-
jące się pytania: czy panowie 
jeszcze występujecie, to jest 
pierwsza rzecz i druga kiedy 
będzie coś nowego. Ale ja to 
rozumiem, bo ludzie albo 
oglądają w telewizji ciągłe po-
wtórki, a my się jakby do tele-
wizji nie pchamy.

A druga rzecz jest taka, że 
w dzisiejszych czasach, jeśli 
ludziom nie podstawi się pod 
nos informacji, proszę bardzo, 
tu występuje ten i ten, o tej, tu 
są do kupienia bilety, to ludzie 
– zauważyłem – już nie szuka-
ją, są tak już zdani na to, roz-
leniwieni trochę przez social 
media, które im podsuwają 
cały czas mnóstwo propozycji 
i oni już tych propozycji nie 
szukają, owszem, jeśli ktoś jest 
ultrafanem... nie wiem: Tylor 
Swift czy Depehe Mode czy 
kabaretu Ani Mru-Mru albo 
nie wiem Zenka Martyniuka 
to, sobie gdzieś tam wygrze-

bie, gdzie dany artysta w naj-
bliższym czasie występuje. 

Ani Mru-Mru ma się świet-
nie. Jesteśmy świeżo po pre-
mierze kolejnego nowego pro-
gramu. 
• Nosi tytuł „Mniej więcej”. 
Co w nim zobaczymy? 

– Mogę zdradzić tylko tyle, 
że to jest premierowy pro-
gram, czyli nic, co w tym 
programie gramy nie istnie-
je w internecie i w telewizji. 
Mogę zdradzić, że jestem bar-
dzo dumny z tego programu, 
z poprzednich też byłem, ale 
okazało się, że po 25 latach na 
scenie ciągle jesteśmy w sta-
nie stworzyć coś, co zaskakuje 
widzów, zaskakuje nas jako 
artystów, że jesteśmy w stanie 
zrobić coś na takim poziomie, 
nie chwaląc się tutaj oczywi-
ście przesadnie, ale jestem, 
też dumny z tego, że jesteśmy 
w stanie widzów przez półtorej 
godziny bawić, po czym przez 
następne 5 minut wzruszyć do 
łez, a potem ich znowu zaba-
wić. Ta sinusoida wrażeń dla 
publiczności jest dość duża, 
ale przez to ci ludzie to zapa-
miętują, przychodzą po wy-
stępie i mówią, że kurczę, nie 
spodziewali się, że coś takiego 
ich spotka tutaj. Więc zapra-
szam serdecznie, jakby ktoś 
chciał się w coś takiego poba-
wić, to zapraszamy na nasze 
występy. 
• Wasza publiczność z wami 
dorastała. Młodsze pokolenie 
was kojarzy? 

– Zdarza się tak. Sponiewie-
rani przez rodziców pewnie: 
oglądaj kabaret, patrz tutaj. 
Ale już mówiąc serio: jest 
sporo młodych ludzi, którzy 
może nie są ultra fanami, to 
nie jest tak, że to jest to poko-
lenie, które z nami dorastało, 
ale... kojarzą i co najważniej-
sze – przynajmniej dla mnie 
– nie jest to jakiś rodzaj ob-
ciachu, bo ostatnio w Polsce 
się jakoś zrobiła taka narracja, 
że kabaret to już jest obciach; 
że stand-up wyparł kabaret. 
Kompletnie się z tym nie zga-
dzam: w wielu przypadkach 
stand-up to też jest obciach; 
to jest kwestia tylko poziomu 
występu.
• Masz wrażenie, że teraz 
stand-up jest bardziej 
popularny od kabaretu? 

– W pewnych kręgach tak, 
w pewnych grupach społecz-
nych jest bardziej popularny, 
w pewnych nie. My jako kaba-
ret nie zauważyliśmy jakiejś 
drastycznej spadku sprzeda-
ży czy zainteresowania, bo 
kalendarz mamy zapełniony 
na półtora roku do przodu, 
więc nie, nie odczuwam cze-
goś takiego, że o pojawili się 
standuperzy, to ludzie odeszli 
od kabaretu.

Póki co, sale są pełne, ludzie 
chcą oglądać kabaret. Myślę, 
że stand-up jest bardzo faj-
nym uzupełnieniem kabare-
tu, bo ci ludzie, którzy lubią 
ostrzejszy trochę żart albo taki 
bezpośredni kontakt z artystą; 
że artysta ich obrazi ze sceny, 
że porozmawia o bardzo 
kontrowersyjnych tematach, 
no to chodzą na stand-up. 
Natomiast stand-up moim 
zdaniem jest taką kalką sytu-
acji, która działa się z polskim 
kabaretem, to znaczy polski 
kabaret gdzieś tam sobie był 
w latach 80, 90 i w połowie lat 
90 nagle weszła nowa fala pol-
skiego kabaretu.

Czyli kabaret Potem, Grupa 
Mocarta, Moralny Niepokój 
i tak dalej i tak dalej i tak dalej. 
Potem kabaret bardzo się zro-
bił popularny, na festiwalach 
kabaretowych startowało po 
130-150 grup, więc to było bar-
dzo, bardzo dużo, i ten boom 
kabaretowy załóżmy do 2012-
15, to była olbrzymia eksplo-
zja popularności i nagle poja-
wił się stand-up i jest dokład-
nie w tym samym momencie 
rozkwitu co kiedyś kabaret.

Mogę zdradzić, że jestem 
bardzo dumny z tego pro-
gramu, z poprzednich też 
byłem, ale okazało się, że 
po 25 latach na scenie ciągle 
jesteśmy w stanie stworzyć 
coś, co zaskakuje widzów 
– mówi Marcin Wójcik 
o nowym programie Ani Mru 
Mru

FOT. IWONA SZTAL

• CAŁA ROZMOWA DO Z CYKLU (NIE)WYPARZONA GĘBA 
DO IZOBACZENIA NA WWW.DZIENNIKWSCHODNI.PL 
I NASZYM KANALE YOUTUBE.PL
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Trzecie złoto dla Orlen 
Oil Motor Lublin

Orlen Oil Motor Lublin wyrasta na żużlowego hegemona na mapie Polski. W poniedziałek Bartosz Zmarzlik i jego koledzy pokonali 
na swoim torze Betard Spartę Wrocław i po meczu wraz ze swoimi kibicami mogli świętować mistrzostwo PGE Ekstraligi. Był to trzeci 

z rzędu złoty medal wywalczony przez lublinian, którzy już zapowiedzieli, że za rok powalczą o kolejne trofeum

Bartosz Surman

Orlen Oil Motor Lu-
blin już przed star-
tem sezonu był ty-
powany do złotego 

medalu PGE Ekstraligi. I trud-
no było się temu dziwić: lu-
blinianie dwa poprzednie se-
zony kończyli na pierwszym 
miejscu. A po drugie nadal 
dysponowali składem, który 
będąc w należytej formie nie 
miał sobie równych nie tylko 
na własnym torze, ale i na wy-
jazdach.

Podopieczni trenera Macie-
ja Kuciapy walkę w PGE Eks-
tralidze zaczęli od pewnego 
zwycięstwa w Grudziądzu nad 
tamtejszym GKM, a w drugiej 
kolejce rozbili u siebie ebut.
pl Stal Gorzów Wielkopolski. 
W trzeciej kolejce na aleje Zyg-
muntowskie przyjechał Apa-
tor Toruń i również przegrał, 
a kibice nie wiedzieli jeszcze, 
że to właśnie „Anioły” sprawią 
lubelskiej ekipie najwięcej kło-
potów w walce o złoto.

Kolejne mecze pierwszej 
rundy fazy playoff? Zwycię-
stwo w Częstochowie nad 
Krono-Plast Włókniarzem, do-
mowy pogrom nad NovyHotel 
Falubazem Zielona Góra, a na-
stępnie wygrana w Lesznie 
z tamtejszą Fogo Unią i u sie-
bie z Betard Spartą Wrocław. 
Tym samym Bartosz Zmarzlik 
i spółka przed meczami re-
wanżowymi mieli na koncie 
komplet zwycięstw i śrubowa-
li swój rekord zwycięstw.

Dwa potknięcia w rundzie re-
wanżowej

Runda rewanżowa zaczęła 
się od meczu z ekipą z Gru-
dziądza, który zakończył się 
już po 10. biegach ze względu 
na intensywne opady desz-
czu w Lublinie. Choć mecz 
był skrócony o pięć gonitw, 
to Orlen Oil Motor sięgnął po 
kolejną wygraną i pierwszy 
w sezonie punkt bonusowy. 
W dziewiątej kolejce lublinia-
nie bez problemów wygrali 
z ebut.pl Stalą Gorzów na jej 
terenie i po tym spotkaniu 
mieli na koncie 21 zwycięstw 
z rzędu w PGE Ekstralidze 
(wliczając wyniki z poprzed-
niej kampanii). W 10. SERII 
GIER ORLEN OIL MOTOR PO-
JECHAŁ DO TORUNIA NA RE-
WANŻ Z TAMTEJSZYM APA-
TOREM I PRZEGRAŁ PO RAZ 

PIERWSZY W SEZONIE. Choć 
piękna seria dobiegła końca to 
lublinianie i tak zgarnęli kolej-
ny punkt bonusowy i w tabeli 
mieli zdecydowaną przewagę 
nad resztą stawki. Warto też 
zaznaczyć, że w żużlu seryjne 
wygrywanie na terenie rywa-
la nie jest czymś naturalnym 
i często widzianym.

Po porażce lubelskie „Ko-
ziołki” zareagowały tak jak 
na mistrza przystało: wygrały 
z Krono-Plast Włókniarzem 
Częstochowa, choć trzeba 
przyznać nie bez pewnych 
problemów. Później przyszła 
wygrana w Zielonej Górze nad 
tamtejszym NovyHotel Falu-
bazem, ale jej rozmiary znów 
nie były tak wysokie jak na po-
czątku sezonu więc część eks-
pertów zaczęła wieszczyć kry-
zys w zespole trenera Kuciapy. 
W 13. kolejce Orlen Oil Motor 
znów wygrał efektownie po-
konując na swoim torze Fogo 
Unię Leszno, a na zakończenie 
fazy zasadniczej nie dał rady 
Betard Sparcie Wrocław, która 
tym samym zachowała status 
niepokonanej na swoim torze 
w sezonie 2024.

Toruń im „nie leży”
„Koziołki” rundę zasadni-

czą zakończyły z dorobkiem 

31 punktów na co złożyło się 
12 zwycięstw i ledwie dwie 
porażki i siedem punktów bo-
nusowych (punkt przyznaje 
się drużynie, która w dwume-
czu fazy zasadniczej okazuje 
się zespołem lepszym) i w do-
brych humorach przystąpili 
do fazy playoff, na którą kibice 
czekają z utęsknieniem od po-
czątku sezonu.

W ćwierćfinale Orlen Oil 
Motor trafił na NovyHotel dla 
którego awans do tej fazy roz-
grywek był już sukcesem. Nie-
spodzianki nie było: Zmarzlik 
i spółka wygrali oba spotkania 
i w walce o finał PGE Ekstraligi 
napotkali Apator, który zakoń-
czył ich serię triumfów.

Przed meczem w Toru-
niu można było czuć pewne 
obawy wśród kibiców, którzy 
wierzyli jednak w zwycięstwo, 
a w najgorszym wypadku mi-
nimalną porażkę po zażartej 
walce. Tymczasem gospoda-
rze wykorzystali atut własnego 
obiektu i pokonali faworyta 
51:39. Taki wynik sprawił, że 
Orlen Oil Motor znalazł się 
w bardzo trudnej sytuacji, 
choć faza zasadnicza na to nie 
wskazywała. 

– Każdy z nas miał problem 
z dopasowaniem się do toru. 
Było dość ślisko i nie mogli-

śmy „wstrzelić się” z właściwy-
mi ustawieniami motocykli. 
Wiedzieliśmy, że rywale będą 
szybcy, ale jeszcze nie wszyst-
ko stracone. Teraz nasza pora 
na to żeby potrenować i wy-
grać w rewanżu – powiedział 
po spotkaniu Jack Holder, żuż-
lowiec Orlen Oil Motoru. 

– Tor był podobny jak dwa 
miesiące temu, czyli w lipcu, 
więc nie czuliśmy zaskocze-
nia. Do 12. wyścigu mecz 
był wyrównany, a w trzech 
ostatnich gonitwach rywale 
wyprowadzili bardzo mocne 
ciosy. Gospodarze zdoby-
li w nich trzy razy po pięć 
„oczek” i SPROWADZILI NAS 
DO PARTERU. Trzeba przy-
znać: byliśmy słabsi i ponieśli-
śmy porażkę. Musimy zrobić 
wszystko żeby odrobić straty 
w kolejnym meczu – skomen-
tował z kolei Jacek Ziółkowski, 
menedżer drużyny.

Dokonali niemożliwego
Po  b o l e s n e j  p o r a ż c e 

w klubie nie załamano rąk 
tylko ostro zakasano rękawy. 
Podopieczni trenera Kucia-
py na mecz rewanżowy byli 
bojowo nastawieni i chcieli 
odrobić 12 punktów stra-
ty z pierwszego spotkania. 
Zadanie wydawało się tym 
z kategorii niemożliwych. 
Tymczasem lublinianie 
wygrali 51:39! Wynik jasno 
pokazuje, że gospodarzom 
tego dnia na torze wycho-
dziło dosłownie wszystko. 
Stąd po zakończeniu spo-
tkania na trybunach stadio-
nu przy al. Zygmuntowskich 
zapanowała radość podob-
na rozmiarami do tej kiedy 
przed rokiem lubelskie „Ko-

ziołki” sięgały po pierwsze 
złoto w swojej historii.

– Pojechaliśmy bardzo 
dobrze i jestem zadowolo-
ny z postawy wszystkich za-
wodników bez wyjątku. To 
była cała drużyna Orlen Oil 
Motoru w takim wydaniu, 
jakie prezentowała na wio-
snę. Zmienia się temperatura 
i aura, ale przeciwko Apato-
rowi nasze ustawienia były 
trafione w punkt – powiedział 
po wspaniałym zwycięstwie 
Jacek Ziółkowski, menedżer 
Orlen Oil Motoru. 

Radości, ale i poczucia, że 
kamień spadł z serca nie kryli 
za to sami zawodnicy. 

– Czujemy wielką ulgę, że 
udało nam się awansować do 
finału. Postawiliśmy się po 
porażce w Toruniu w bardzo 
trudnym położeniu. W dru-
żynie było duże napięcie: za-
równo na treningach jak i już 
w trakcie meczu. Każdy był 
maksymalnie skoncentrowa-
ny. Jesteśmy w finale i walczy-
my dalej o złoto – powiedział 
Fredrik Lindgren.

Trzecie złoto
W finale Orlen Oil Motor 

Lublin po raz drugi z rzędu 
spotkał się z Betard Spartą. 
Pierwszy mecz odbył się we 
Wrocławiu, a lublinianie po 
zaciętym pojedynku wygrali 
to spotkanie 47:43 i sprawili, 
że w ostatnim z możliwych 
momentów twierdza rywala 
upadła. Zwycięstwo na tere-
nie rywala cieszyło, ale sami 
żużlowcy Orlen Oil Motoru 
przyznawali, że mogli wy-
grać to spotkanie zdecydo-
wanie wyżej (najwięcej pre-
tensji do samego siebie miał 

Dominik Kubera pokazując 
przy tym jak ambitnym jest 
sportowcem): – Przed me-
czem taki wynik bralibyśmy 
w ciemno, a po jego zakoń-
czeniu czujemy ogromny 
niedosyt. Ja jestem wście-
kły na siebie, że zdobyliśmy 
tylko 47 punktów. Z jednej 
strony to „tylko” z drugiej 
„aż” ale mieliśmy potencjał 
na zdecydowanie więcej. Ja 
sam powinienem dorzucić 
w tym meczu minimum trzy 
punkty więcej i jest we mnie 
dużo złości. Za nami jednak 
wygrany mecz i cztery punk-
ty przewagi. Musimy się 
skupić i powalczyć o złoto 
do samego końca – ocenił 
popularny „Domin”.

Nie mający nic do strace-
nia wrocławianie w rewanżu 
chcieli powalczyć przy al. Zyg-
muntowskich, ale Orlen Oil 
Motor w poniedziałkowy wie-
czór nie dał rywalom żadnych 
szans. Zespół trenera Kuciapy 
wygrał 52:38 i po zakończe-
niu meczu mógł świętować ze 
swoimi kibicami trzeci z rzędu 
złoty medal. 

 – Wygraliśmy oba finałowe 
mecze, a dużo dało nam zwy-
cięstwo we Wrocławiu. Betard 
Sparta nie zwykła przegrywać 
u siebie, a jeśli już to chyba 
tylko z nami. Przed rewanżem 
było trochę nerwów, ale świet-
ny początek ustawił zawody 
do samego końca – ocenił po 
spotkaniu Jacek Ziółkowski, 
menedżer Orlen Oil Motoru. 

– JESTEŚMY PONOWNIE 
NUMEREM JEDEN I TO JEST 
WSPANIAŁE UCZUCIE. Praco-
waliśmy na ten triumf bardzo 
ciężko przez cały sezon. Ekipa, 
którą mamy w klubie jest nie-
samowita. Zasłużyliśmy na 
mistrzostwo a mecz był w na-
szym wykonaniu znakomity 
– skwitował Fredrik Lindd-
gren.

W kolejnym sezonie lubel-
skie „Koziołki” będą celować 
w czwarte złoto i wyrównanie 
rekordu Unii Leszno, która 
ostatnio po triumf sięgała 
w sezonach 2017, 2018, 2019 
i 2020. Cztery zwycięstwa 
w lidze z rzędu ma w swojej 
historii także Stal Gorzów, 
która dokonała tego w latach 
70-tych poprzedniego stule-
cia. Czy za rok do tego grona 
dołączy Orlen Oil Motor? Prze-
konamy się w 2025 roku. 

FOT. KATARZYNA NASTAJ
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ORLEN OIL MOTOR L

2,419
średnia biegowa Bartosza Zmarzlika w minionym 
sezonie. Lider lubelskiej ekipy zajął drugie miejsce 

ustępując Artiomowi Łagunie z Betard Sparty 
Wrocław (2,462), ale należy pamiętać, że 

w poniedziałkowym finale nie wyjechał do dwóch 
ostatnich gonitw pozwalając na powalczenie 

o punkty młodszym kolegom

3
tyle złotych medali PGE 
Ekstraligi ma obecnie na 
swoim koncie Orlen Oil 

Motor. Lublinianie 
wygrywali w 2022, 2023 
i obecnej kampanii. Czy 

za rok będą mieli na 
koncie cztery triumfy?

7
tyle punktów 

bonusowych wywalczył 
w tym sezonie zespół 

z Lublina. Oznacza to, że 
Zmarzlik i spółka nie 

zdołali sięgnąć po bonus 
w każdym spotkaniu 
rewanżowym rundy 

zasadniczej

8
ilość mistrzostw Polski, 
jakie obecnie na swoim 

koncie ma Dominik 
Kubera. Do 

prowadzącego w tej 
klasyfikacji Stanisława 
brakuje mu już „tylko” 

trzech mistrzostw

162 
tak wysoki, dodatni 

punktowy bilans Orlen 
Oil Motor Lublin miał po 

zakończeniu rundy 
zasadniczej
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ORLEN OIL MOTOR L

2,419
średnia biegowa Bartosza Zmarzlika w minionym 
sezonie. Lider lubelskiej ekipy zajął drugie miejsce 

ustępując Artiomowi Łagunie z Betard Sparty 
Wrocław (2,462), ale należy pamiętać, że 

w poniedziałkowym finale nie wyjechał do dwóch 
ostatnich gonitw pozwalając na powalczenie 

o punkty młodszym kolegom

3
tyle złotych medali PGE 
Ekstraligi ma obecnie na 
swoim koncie Orlen Oil 

Motor. Lublinianie 
wygrywali w 2022, 2023 
i obecnej kampanii. Czy 

za rok będą mieli na 
koncie cztery triumfy?

7
tyle punktów 

bonusowych wywalczył 
w tym sezonie zespół 

z Lublina. Oznacza to, że 
Zmarzlik i spółka nie 

zdołali sięgnąć po bonus 
w każdym spotkaniu 
rewanżowym rundy 

zasadniczej

8
ilość mistrzostw Polski, 
jakie obecnie na swoim 

koncie ma Dominik 
Kubera. Do 

prowadzącego w tej 
klasyfikacji Stanisława 
brakuje mu już „tylko” 

trzech mistrzostw

162 
tak wysoki, dodatni 

punktowy bilans Orlen 
Oil Motor Lublin miał po 

zakończeniu rundy 
zasadniczej
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LUBLIN W LICZBACH

12
tyle punktów straty żużlowcy z Lublina musieli 

odrobić po fatalnym pierwszym meczu 
półfinałowym w Toruniu z tamtejszym KS 

Apatorem (przegrali 39:51). Podopieczni trenera 
Macieja Kuciapy dokonali niemal niemożliwego i 

w rewanżu wygrali 59:31 odwrócili losy 
dwumeczu zwyciężając ostatecznie 98:82

31 
to dorobek 

punktowy Orlen 
Oil Motoru Lublin 

po fazie 
zasadniczej (na 35 

możliwych)

225
punktów dla lubelskich 

„Koziołków” zdobył w tym 
sezonie lider zespołu Bartosz 

Zmarzlik. Złożyło się na to 216 
„oczek” i dziewięć punktów 

bonusowych. Drugi pod tym 
względem był Dominik Kubera 

– 199 punktów

90938
kibiców obejrzało łącznie wszystkie mecze Orlen Oil 
Motoru Lublin przy Alejach Zygmuntowskich (daje 

to średnią 9094 na mecz). Ta statystyka byłaby 
jeszcze lepsza gdyby pojemność lubelskiego 

stadionu była większa. Bilety na mecze lubelskiej 
ekipy można śmiało określić jako towar deficytowy 

ze względu na ogromne zainteresowanie fanów
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Kubera wyprzedził dwie żużlowe legendy
Lublin świętuje trzecie mistrzostwo Polski Orlen Oil Motoru. W walce o trofeum duży udział miał Dominik Kubera, dla którego zakończony w poniedziałek sezon 

był niezwykle udany

Bartosz Surman

Wychowanek Unii 
Leszno to wielki 
żużlowy talent, 
ale przy kolek-

cjonowaniu złotych medali 
w każdej dyscyplinie sportu 
trzeba mieć nieco szczęścia. 
Kubera już jako junior znalazł 
się w doborowym towarzy-
stwie i pomagał w osiąganiu 
sukcesów klubowi ze swojego 
rodzinnego Leszna. Dlatego 
każde z ośmiu mistrzostw 
trafiało w jego ręce zupełnie 
zasłużenie. Pierwszy triumf 
w PGE Ekstralidze Kubera za-
pisał na swoje konto w 2015 
roku. Na kolejne musiał po-
czekać dwa lata, ale warto 
było być cierpliwym, bo kiedy 
już Unia wywalczyła ponow-

nie złoto to poszła za ciosem i 
w trzech kolejnych sezonach 
broniła tytułu. 

W 2021 roku Kubera zde-
cydował się na przenosiny 
do Lublina. I śmiało można 
powiedzieć, że został „swo-
istym” talizmanem zespołu, 
który mając go w składzie 
od tamtej pory meldował się 
w finale PGE Ekstraligi. Co 
prawda pierwsze podejście 
„Domina” i kolegów zakoń-
czyło się „tylko srebrem”, jed-

nak w kolejnych sezonach 
lublinianie sięgnęli po złoto. 
W 2022 roku Orlen Oil Motor 
pokonał Moje Bermudy Stal 
Gorzów Wielkopolski, a w ko-
lejnej kampanii był lepszy od 
Betard Sparty Wrocław. W tym 
sezonie obie ekipy spotka-
ły się w finale po raz kolejny 
i znów górą byli w tym starciu 
podopieczni trenera Macieja 
Kuciapy. 

 – Ten złoty medal to kolej-
ny rok naszej bardzo ciężkiej 

pracy, która owocuje w fina-
ły i złota. Jestem z tego faktu 
niezwykle dumny. Mam mo-
tywację do tego, by jeszcze 
ciężej pracować i poprawiać 
wyniki. Mając tak wspania-
łą drużynę jazda to czysta 
przyjemność – powiedział 
w rozmowie z Canal Plus 
Sport Dominik Kubera, dla 
którego poniedziałkowy 
triumf był ósmym w karie-
rze mistrzostwem Polski. 
A to oznacza, że 25-latek 

wyprzedził w tej klasyfi-
kacji dwie żużlowe legen-
dy: Edwarda Jancarza i To-
masza Golloba.

Obecnie Dominik Kubera 
znajduje się na dziewiątym 
miejscu w indywidualnej 
klasyfikacji medalowej PGE 
Ekstraligi. Przed nim jeszcze 
wiele lat jazdy, a co za tym 
idzie bardzo długi czas do 
wyśrubowania kapitalnego 
wyniku. Popularny „Domin” 
ma na swoim koncie już tylko 
jedno złoto mniej od Anto-
niego Woryny, Andrzeja Wy-
glendy i Jarosława Hampela. 
Liderem jest inny wielki były 
żużlowiec Stanisław Tkocz 
z dorobkiem 11 złotych 
medali, dwóch srebrnych 
i dwóch brązowych.

INDYWIDUALNI ZWYCIĘZCY PGE EKSTRALIGI

1. Stanisław Tkocz – 11 złotych medali • 2. Joachim Maj i Karol Peszke – 10 złotych me-
dali • 4. Jarosław Hampel – 9 złotych medali • 5. Andrzej Wyglenda – 9 złotych medali • 
6. Antoni Woryna – 9 złotych medali • 7. Piotr Protasiewicz – 8 złotych medali • 8. Ja-
nusz Kołodziej – 8 złotych medali • 9. Dominik Kubera – 8 złotych medali • 10. Edward 
Jancarz – 7 złotych medali • 11. Tomasz Gollob – 7 złotych medali

Chce się cieszyć z jazdy 
i wygrywać

Orlen Oil Motor Lublin z trzecim mistrzostwem Polski, a Bartosz Zmarzlik kończy sezon z kolejnymi wyjątkowymi osiągnięciami. 
Lider lubelskich Koziołków w 2024 roku poza złotym medalem w PGE Ekstralidze został też mistrzem Szwecji i dołożył kolejne 

indywidualne mistrzostwo świata

Bartosz Surman

Koniec sezonu 2024 
to doskonała oka-
zja aby przypo-
mnieć najważniej-

sze sukcesy Zmarzlika. Za-
cznijmy od tego, które mogło 
umknąć części kibiców nad 
Wisłą. Pierwszego paździer-
nika lider Orlen Oil Motoru 
wraz z dwoma swoimi klubo-
wymi kolegami: Dominikiem 
Kuberą i Mateuszem Cier-
niakiem zostali mistrzami 
Szwecji w barwach Lejonen 
Gislaveld.

W finale popularne „Lwy” 
zmierzyły się z Dackarne 
Malilla. W pierwszym meczu 
ekipa z trójki Polaków wy-
grała w gościach 47:43 i na 
swoim torze chciała postawić 
kropkę nad i. Miejscowi za-
częli znakomicie, bo w pierw-
szym biegu Cierniak i Kubera 
odnieśli podwójne zwycię-
stwo nad duetem rywali.

Potem jednak do głosu 
doszła Dackarna i prowadzi-
ła 14:10. Jednak w siódmej 
gonitwie Kubera i Cierniak 
pojechali na 5:1 i gospodarze 
znów byli na prowadzeniu. 
Trzeci z zawodników Orlen 
Oil Motoru – Bartosz Zmar-
zlik – spisywał się nieco sła-
biej i zdobył „tylko” dziewięć 
punktów, ale i tak Lejonen po 

trzeciej serii gonitw prowa-
dziło 34:26.

„Lwy” mistrzostwo kraju 
zapewniły sobie po 13. biegu 
po świetniej jeździe Ciernia-
ka i innego z Polaków – Kac-
pra Woryny. Ostatecznie 
Lejonen wygrało 49:41 i po 
zakończeniu zmagań trójka 
zawodników Orlen Oil Moto-
ru mogła świętować mistrzo-
stwo Szwecji.

Walka na torze
Kilka dni wcześniej Bar-

tosz Zmarzlik sięgnął po in-
dywidualne wyróżnienie: 
28 września na koniec tego-
rocznego cyklu Grand Prix, 
które odbyło się w Toruniu 
zanotował zwycięstwo bę-
dące jego 26. indywidualną 
wygraną w karierze. Impreza 
na torze Apatorta, która koń-
czyła tegoroczny cykl, rozpo-
częła się niespodziewanie, bo 
Zmarzlik po trzech startach 
miał na koncie zaledwie trzy 
„oczka”. Lider Orlen Oil Mo-
toru powalczył jednak do 
końca i „rzutem na taśmę” 
awansował do półfinałów, a 
w nich wywalczył przepustkę 
do decydującego wyścigu. 

W finale żużlowcy posta-
rali się o niesamowite emo-
cje. Zmarzlik wystrzelił spod 
taśmy i od razu atakował po 

szerokiej. Był trzeci, drugi, ale 
walczył o pierwsze miejsce. 
W końcu zaatakował przy 
krawężniku i objął prowadze-
nie, ale zacięta walka na torze 
trwała do ostatnich metrów. 
Na szczęście z happy-endem 
dla Polaka, który przypieczę-
tował w piękny sposób indy-
widualne mistrzostw świata.

Poniedziałkowy triumf 
z Orlen Oil Motorem w PGE 
Ekstralidze był dla Zmarzlika 
ostatnim akordem w sezo-
nie 2024. Mecz ułożył się dla 
miejscowych tak dobrze, że 
w ostatnich dwóch biegach 
z udziałem lidera Orlen Oil 
Motoru zastosowano rezer-

wę taktyczną i Zmarzlik na 
tor już nie wyjechał zdobywa-
jąc „tylko” dziewięć punktów 
(w każdym z trzech występów 
był pierwszy). Nie był jednak 
tym rozczarowany i po za-
kończeniu meczu w najlep-
sze bawił się z klubowymi 
kolegami, a potem spędził 
dużo czasu z najwierniejszy-
mi kibicami wchodząc nawet 
do tamtejszego „młyna”.

Zawsze można być lepszym 
i szybszym

– Bardzo ważny był dla nas 
początek spotkania. Chcie-
liśmy zacząć od mocnego 
uderzenia i uniknąć nie-
potrzebnych nerwów. Cie-
szę się, że to nam się udało. 
Mieliśmy swój plan na ten 
mecz, a kiedy uzyskaliśmy 
sporą przewagę to potem 
byliśmy już zdecydowanie 
spokojniejsi – mówił Zmarz-
lik po spotkaniu w rozmowie 
z Canal Plus Sport.

Potem mistrz opowiedział 
jakie myśli towarzyszyły mu 
przy kolejnych zmaganiach 
na torze: – Na początku roku 
miałem dużo dobrych star-
tów, a później zaczęło mi iść 
nieco gorzej. Jak to ja, zaczą-
łem trochę za dużo kombi-
nować. Było to podyktowane 
moją ambicją i chęcią lepszej 
jazdy. Szukałem znakomi-
tych rozwiązań, a czasami 
trzeba po prostu cofnąć się 
do początku. Myślę, że przy 
pewnym poziomie dużą rolę 
odgrywa właściwe wyciąga-
nie wniosków. Mi czasami 
po nocach śnią się różne rze-
czy. Człowiek z roku na rok 
ma wrażenie, że wie o żużlu 
więcej, a nie do końca tak 
jest. Moim zdaniem zawsze 
można być lepszym i szyb-

szym. Ale żeby tak było trzeba 
ze spokojem wyciągać wnio-
ski. Najgorzej jest wtedy gdy 
ma się swoje założenia i plan, 
a nie udaje się tego przełożyć 
na tor. Co wtedy robić? Za-
czynają się wątpliwości i trze-
ba uważać, by nie zamieszać 
za dużo.

Nowy sezon
Na koniec Zmarzlik podsu-

mował swoje wyniki i zdradził 
jakie ma plany na przyszłość. 

– To był mój ostatni wy-
stęp w sezonie. Był on dla 
mnie ciężki, choć zdobyłem 
w nim indywidualne mi-
strzostwo świata, wygrałem 
ligę szwedzką i teraz trium-
fowaliśmy w PGE Ekstralidze. 
Z tego co wiem od 11 lat nikt 
nie zdołał sięgnąć po te trzy 
tytuły. Wiem jednak, że mo-
głem zrobić jeszcze więcej. 
Najważniejsze jest jednak to 
by mieć frajdę z jazdy, a kiedy 
ona znika to robi się napraw-
dę źle. Wcześniej szukałem 
niepotrzebnie „kwadrato-
wych kół” i po prostu się za-
gubiłem. Ale to już za nami. 
Zrobimy sobie stosowne 
podsumowanie i ze spokojną 
głową będę przygotowywać 
się do nowego sezonu. Chce 
się cieszyć z jazdy, wygrywać 
i walczyć o kolejne cele.

Bartosz Zmarzlik w tym se-
zonie sięgnął po dwa trofea 
drużynowe i jedno indywi-
dualnie

FOT. KATARZYNA NASTAJ
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R E K L A M A

Praca za granią: wybrane oferty
Malarz budowlany

NIEMCY
• Opis stanowiska: praca na 

budowie przy malowaniu
• Wymagania: znajomość 

języka niemieckiego na po-
ziomie B1, auto na dojazdy 
i doświadczenie w pracach 
budowlanych 

• Oferta: wynagrodzenie 
od 2400 euro netto. Stawka 
15 euro brutto za godzinę 
plus dieta do 8 euro do każdej 
przepracowanej godziny. Za-
pewnione zakwaterowanie, 
wypłata w systemie miesięcz-
nym

Pakowacz

BELGIA
• Opis stanowiska: składa-

nie opakowań, pakowanie 
i etykietowanie leków

• Wymagania: znajomość 
języka angielskiego w stop-
niu bardzo dobrym, dokład-
ność oraz koncentracja, cier-
pliwość

• Oferta: stawka godzinowa 
14,60 euro brutto, dodatek 
zmianowy 0,88 euro do każ-
dej godziny, bony żywnościo-
we 7 euro/dzień (1,09n euro 
wkład własny pracownika), 
dodatek wakacyjny

Piekarz 

NIEMCY
• Opis stanowiska: kręcenie 

bułek chleba, pieczenie ciast 
i tortów

• Wymagania: podstawowa 
znajomość języka niemiec-
kiego i własny samochód

• Oferta: stawka godzino-
wa 14 euro brutto za godzinę 
plus 1 euro diety za godzinę, 
darmowa zakwaterowanie

Pracownik magazynu

HOLANDIA
• Opis stanowiska: praca 

w magazynie ze świeżymi 
produktami spożywczymi. 
Zbieranie zamówień, kontro-
la jakości i przygotowanie do 
wysyłki

• Wymagania: możliwość 
pracy w zimnym otoczeniu 
i dobra kondycja fizyczna

• Oferta: stawka godzinowa 
13.68 euro brutto za godzinę, 
umowa o pracę tymczasową 
na warunkach holender-
skich, zorganizowane zakwa-
terowanie i transport do/z 
miejsca pracy

Pracownik produkcji

HOLANDIA
• Opis stanowiska: praca 

polega przy myciu i krojeniu 
warzyw do produkcji sałatek

• Wymagania: znajomość 
języka obcego nie jest wyma-
gana

• Oferta: stawka od 13,68 
euro brutto za godzinę, do-
datek urlopowy 1,49 brut-
to za godzinę, nadgodziny 
płatne 125 proc. stawki pod-
stawowej, dodatek za pracę 
w weekend (130 proc. staw-
ki podstawowej), bezpłatny 
transport do i z pracy

Operator wózka 
widłowego 

NIEMCY
• Opis stanowiska: Opera-

tor wózka widłowego 
• Wymagania: co najmniej 

roczne doświadczenie i zna-
jomość języka niemieckiego 
na poziomie A1 

• Oferta: stawka godzinowa 
14,31 euro brutto

Hydraulik

FRANCJA
• Opis stanowiska: montaż 

instalacji i urządzeń sanitar-
nych oraz grzewczych; biały 
montaż

• Wymagania: minimum 
2-letnie doświadczenie za-
wodowe, podstawowa znajo-
mość rysunku technicznego

• Oferta: wynagrodzenie na 
poziomie od 2300 do nawet 

2600 euro netto miesięcznie, 
zorganizowane dojazdy do 
pracy, możliwość pracy w do-
datkowo płatnych nadgodzi-
nach

Magazynier

HOLANDIA
• Opis stanowiska: zabie-

ranie opon za pomocą ska-
nera ręcznego i wózka EPT, 
przygotowywanie zamówień 
do wysyłki, rozładunek i zała-
dunek naczep i kontenerów 
z oponami 

• Wymagania: dyspozycyj-
ność na dłuższy okres czasu. 
Znajomość języka angielskie-
go i prawo jazdy kat. B mile 
widziane

• Oferta: stawka: 18,25 
euro brutto za godzinę, praca 
w systemie trzyzmianowym, 
zakwaterowanie zgodne 
z certyfikatem SNF

Kierowca

HOLANDIA
• Opis stanowiska: par-

kowanie różnych typów sa-
mochodów w firmie świad-
czącej usługi logistyczne 
związane z transportem 
samochodów

• Wymagania: komuni-
katywna znajomość języka 
angielskiego, prawo jazdy 
ważne co najmniej rok

• Oferta: stawka godzi-
nowa 13,68 euro brutto, 
dodatek do wynagrodzenia 
123 euro miesięcznie, dar-
mowy transport do Holan-
dii

Pracownik pralni

BELGIA
• Opis stanowiska: wiesza-

nie prania, kontrola jakości 
prania, pakowanie, etykieto-
wanie prania

•  Wy m a g a n i a :  z n a j o -
mość języka angielskie-
go w stopniu co najmniej 
p o d s t a w o w y m ,  p r a w o 
jazdy kat. B

• Oferta: stawka podsta-
wowa 13,47 euro brutto za 
godzinę, dodatek zmianowy, 
dodatek wakacyjny

(ŹRÓDŁO: EUROPA.JOBS)

FOT. PIXABAY/ZDJĘCIA ILUSTRACYJNE
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Na niedzielny obiad
Waldemar Sulisz

Zupa: Brukwianka na 
gęsinie

SKŁADNIKI: 1 kg gęsiny, 1 
kg ziemniaków, 1 kg brukwi, 2 
marchewki, pietruszka, ziele, 
listek laurowy, pieprz, maje-
ranek.

W YKO N A N I E :  brukiew 
obrać ,  pokroić  w kostkę  
i sparzyć  pod wrzątkiem. 
Odcedzić . Mię so i brukiew 
ugotować w 3 litrach wody, 
dodając warzywami i przy-
prawy. Wyjąć mięso, dodać 
ziemniaki .  Gotować do 
miękkości. Obrane mięso 
pokroić w małe kawałki. 
Dodać do zupy. Doprawić 
do smaku solą i pieprzem. 
Na koniec dodać roztarty 
majeranek. Podawać z pod-
płomykami, fajercarzami, 
domowych chlebem.

Cebulowa wege
S K Ł A D N I K I :  4  cebule, 

bulion warzywny, 1 szklan-
ka białego wina, oliwa, sól, 
pieprz, łyżka mąki.

WYKONANIE: cebule po-
kroić w talarki, oprószyć 
w mące i podsmażyć na oli-

wie, tak by plastry były zło-
ciste i chrupiące. Przełożyć 
do garnka, zalać bulionem 
i gotować na wolnym ogniu 
pr zez 20 minut.  Dodać 
wino, doprawić i podawać 
z grzankami.

Drugie: Schabowe grubasy
SKŁADNIKI: 4 kotlety scha-

bowe, 4 plasterki szynki, 4 
plasterki wędzonego boczku, 
8 plasterków wiejskiej kiełba-
sy, 4 plasterki sera tostowego, 
ostra papryka, sól, pieprz, 2 
jajka, mąka.

WYKONANIE: kotlety prze-
kroić na pół, tak by powsta-
wała kieszonka. Do każdej 
kieszonki włożyć po plastrze 

szynki, sera, boczku i 2 pla-
sterki wiejskiej kiełbasy. Deli-
katnie panierować schabowe 
grubasy w mące wymiesza-
nej z ostrą papryką, sola i pie-
przem oraz jajku. Smażyć na 
złoty kolor. Podawać z pie-
czonymi ziemniakami i mi-
zerią.

Wege kotleciki z kaszy 
gryczanej z serem

SKŁADNIKI: 20 dag kaszy 
gryczanej, 2 jaja, 2 dag masła, 
25 dag białego sera, czosnek, 
sól, pieprz, natka pietruszki, 
bułka tarta, olej.

WYKONANIE: kaszę ugo-
tować na pół sypko z dodat-
kiem czosnku. Ser przepu-
ścić przez maszynkę. Masło 
utrzeć na masę, dodać jaja, 
ser, rozdrobnioną cebulę 
i dobrze wymieszać. 

Do ciepłej ugotowanej 
kaszy dodać rozmącone 
jajko, wymieszać. Kaszę po-
łączyć z serem, doprawić solą 
i pieprzem. Z przygotowanej 
masy uformować 10 kotle-
cików. Kotlety panierować 
w bułce i usmażyć, następnie 
wstawić na kilka minut do 
piekarnika. Smacznego.

Pistacjowy
zawrót głowy

DO ZOBACZENIA Pistacje to teraz najmodniejszy produkt w kuchni. Mogą 
być nie tylko chrupiącą przekąską, ale także bazą do wielu potraw na słodko 

i na wytrawnie. Kucharz i restaurator Jerzy Wójcik pokazuje nam, jak 
wykorzystać pastę pistacjową w kuchni

P istacje uważane są 
za jedne z najzdrow-
szych orzechów do-
stępnych na rynku. 

Są bombą witaminową, 
zawierają w sobie witami-
ny C, E oraz B6. Są źródłem 
potasu, cynku, fosforu oraz 
kwasu foliowego. Wzmacnia-
ją układ odpornościowy, po-
magają w trawieniu, zawie-
rają zdrowe kwasy Omega-3, 
które obniżają poziom złego 
cholesterolu oraz białko 
i wapń, potrzebne w zdro-
wym funkcjonowaniu mię-
śni i kości. Badania wykazały, 
że pistacje mają pozytywny 
wpływ na leczenie i zapobie-
ganie otyłości, cukrzycy typu 

2 i związanych z nią chorób 
sercowo-naczyniowych. Na-
leży jednak uważać ile ich się 
je: 100 gram pistacji zawiera 
ponad 600 kalorii. 

Mają szerokie zastosowa-
nie w kuchni: od cukiernic-
twa po potrawy wytrawne. 
Sami w domu możemy przy-
gotować pyszną pastę pista-
cjową, która posłuży nam 
za bazę w wielu daniach. Jej 
przygotowanie jest proste: 
potrzebujemy pistacji, pestek 
dyni, orzechów nerkowca 
oraz jakiegoś oleju. Orzechy 
mielimy (według własnych 
preferencji, może być to gład-
ki pył lub trochę grubszą kon-
systencję) po czym dodajemy 

olej – nasz gość Jerzy Wójcik, 
kucharz i restaurator poleca 
olej rzepakowy, ponieważ 
jest uniwersalny i nie zabije 
smaku pistacji. 

W najbliższym odcinku 
„Dziennika ze smakiem” bę-
dzie można poznać przepis 
na włoski makaron z pastą pi-
stacjową oraz cukinią i pomi-
dorkami. Do przygotowania 
potrawy będą nam potrzeb-
ne:

• Makaron • Cukinia • Ce-
bula • Parmigiano reggiano • 
Śmietanka • Pasta pistacjowa 
• Pomidorki koktajlowe • Ba-
zylia • Sól, pieprz • Limonka 

Pełen przepis w sobot-
nim odcinku „Dziennika ze 
smakiem” na naszej stronie 
internetowej i kanale w ser-
wisie YouTube. Warto oglądać 
uważnie, ponieważ w filmie 
pojawia się pytanie konkur-
sowe. Do wygrania nagrody 
ufundowane przez firmę 
FoodWell. Poprzednie od-
cinki dziennika ze smakiem 
dostępne na naszym kanale 
YouTube. Premierowe odcin-
ki co sobotę o godzinie 11.

IC

Śledź na
Każdy region Polski, każda wieś czy miasteczko, właściwie każdy do

Hanna Szymanderska, autorka smakowitej książ

Waldemar Sulisz

Skromną książeczkę 
o śledziach dostałem 
przed laty od pani 
Hani w jej domu 

w Warszawie. Pracowali-
śmy razem przy konkursach 
„Nasze kulinarne dziedzic-
two”, spotykaliśmy się w Lu-
blinie i regionie na mniej-
szych lub większych festiwa-
lach, aż w końcu przyszedł 
czas, żeby spotkać się w jej 
domu, przy dobrej herbacie, 
na długiej rozmowie o regio-
nalnej kuchni. 

Znała się na niej jak nikt 
inny w Polsce, zawsze twier-
dziła, że panie z KGW gotują 
lepiej od najlepszych, zawo-
dowych kucharzy. Odeszła 
nagle 10 lat temu, a mnie zo-
stała na pamiątkę książeczka 
i jej opowieść o śledziu na wę-
gliszkach. Ale o tym za chwi-
lę. Teraz zajrzyjmy do kart 
historii.

Czy Władysław Jagiełło jadał 
śledzie?

– A czym pan wie, że król 
Władysław Jagiełło jadał śle-
dzie – zapytała mnie Hanna 
Szymanderska. 

– Jasne, że wiem.
– A skąd? 
– Z rachunków królewskie-

go dworu – odpowiedziałem, 
a wiedziałem to od dr Graży-
ny Jakimińskiej z Muzeum 
Lubelskiego.

– Dokładnie, pod datą 25 
marca 1389 w rachunkach 
dworu Jagiełły figuruje pozy-
cja: 6 beczek śledzi – odparła 
Szymanderska.

Śledzie zrobiły karierę 
w poezji i sztukach pięknych. 
Czesław Miłosz napisał: 
„Panie Boże, lubiłem śledzie 
i dżem truskawkowy”. Franc 
Fiszer, filozof, erudyta i krytyk 
kulinarny dwudziestolecia 
międzywojennego zasłynął 

z powiedzenia, że „śledzie na-
leżą do rodziny zakąsek” i to 
tych najlepszych. Śledź ma 
nawet w Białymstoku swoją 
gwarę, charakterystyczne za-
ciągnie nazywa się śledziko-
waniem. Oto przykład. Rzecz 
się dzieje w sklepie rybnym 
na Rynku Kościuszki w Bia-
łymstoku. - Sljedzi jest? - pyta 
klient. - So! - To da dwóch. 

Śledzie Ćwierczakiewiczo-
wej

Hanna Szymanderska była 
współczesną Lucyną Ćwier-
czakiewiczową. Tak jak ona 
lubiła śledzie z kartoflami. 
Oddajmy zatem na początek 
głos Ćwierczakiewiczowej: 
„Śledzie najsmaczniejsze są 
choć z odrobiną kartofli (...) 
pokrajać w dzwonka i poło-
żyć na podłużnym półmisku. 
Ugotować w łupinach ma-
łych kartofli, obrać, pokrajać 
w cieniutkie plasterki i ułożyć 
jeden plasterek na drugim, 
jak kotlety, długą warstwą 
pomiędzy śledzie, tak że przy 
trzech śledziach powinny być 
cztery warstwy kartofli, polać 
kartofle wraz ze śledziami 
suto dobrą oliwą, a w końcu 
mieć usiekany młody szczy-
piorek i posypać nim każdą 
warstwę kartofli, tak jednak 
aby go na śledziach nie było 
wcale. Ślicznie wygląda i wy-
bornie smakuje”. Potwierdza-
my, smakuje.

Gdzie na śledzia w Lublinie 
i regionie?

Zanim przejdziemy do 
receptur, o śledziach w na-
szym regionie. Szymander-
ska zapamiętała Lubelsz-
czyznę ze śledzi po tatarsku, 
tatarem ze śledzia oraz ru-
loników z płatów śledzio-
wych nadziewanych utar-
tym z mleczem śledziowym 
chlebem razowym, posie-

kaną cebula i posiekanymi 
jajkami na twardo. Warto 
wspomnieć w tym miejscu 
o mistrzowsko przyrzą-
dzanym z Zajeździe Marta 
w Pułankowicach śledziu 
po japońsku. To danie z pa-
triotycznym rodowodem. 
W nazwie ma odnosić się do 
wojny rosyjsko-japońskiej 
z lat 1904-1905. Polacy sym-
patyzujący z armią japoń-
ską nazwali przekąskę śle-
dziem po japońsku. To płat 
śledzia w occie z jajkiem na 
twardo, marynowaną ce-
bulką, papryką i groszkiem 
konserwym. Zajazd Marta 
się zamknął, nie ma też re-
stauracji Hades-Szeroka 
w Lublinie, gdzie podawano 
świetnego tatara ze śledzia.

To  g d z i e  n a  ś l e d z i a ? 
W restauracji „Perliczka” 
w Lublinie zjecie śledzia 
w oleju lnianym. W „Man-
dragorze” do wyboru jest 
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Z kolekcji prof. 
Jarosława 

Dumanowskiego
W dzisiejszym odcinku kapłon (kurczak) z kapustą, 
rodzynkami i cukrem, pączki z jabłek lub andruty 

i kawa zbożowa luksusowa

Kapłon faszerowany, poda-
wany z kapustą z rodzynka-
mi i cukrem, 1757 rok

Kapłon z kapustą. Ochę-
dożyć kapłona tłustego 
i odebrać go zaraz. Zabiwszy 
jajec, uwarzyć na nadzienie 
i usiekać drobno i włoży cy-
namonu, pieprzu, szafranu 
pospołu i cukru, to zmieszaj 
społem. Nadziewaj to za 
skórę i samego kapłona [na]
dziawszy, zaszyć i warzyć go 
osobno, a tę tłustość z niego 
zebrać i wlać w kapustę, roz-
puścić masła i polewać ka-
pustę na półmisku, żeby była 
tłusta, rodzenkami i cukrem 
posypać.

Pączki z jabłek? Początek 
XIX wieku, rękopis z kolekcji 
Muzeum w Jędrzejowie

Pączki z jabłek. Wziąść spo-
rych jabłek 8, obrać pięknie, 
posiekać jak najdrobniej, 
usmażyć w ćwierci funta 
masła niesłonego, żeby się za-
rumieniły, wziąść 4 łuty mig-
dałów słodkich, utłuc w moź-
dzierzu z trzema łyżeczkami 
śmietany młodej kwaśnej, 
wymieszać, bułkę całą utrzeć 
dobrze, wymieszać z jabłka-
mi, wbić 7 żółtków, rozetrzeć 
z mąką, wmieszać cynamo-
nu do upodobania, wszystko 
razem wymieszać, z tego for-
mować gałki, okrążyć w mące 
i smażyć w maśle, gorąco to 
dać jak inne pączki.

Kołacz bez jajec. XVII wiek
Ko ł a c z  w l e c zo n y  b e z 

jajec. Wlawszy letniej wody 
w mąkę, a drożdży trochę, 
ugnieść tak twardo, żeby było 
jako kamień. Potym maczać 
rękę w zimnej wodzie i trzeć 
pięściami, a co ręce uschną, 
to znowu maczać, a tak długo 
czynić, aż ciasto rozwolnieje, 

żeby z niego mógł wlec. A na-
czyniwszy gub, jako się ruszą, 
wlec jako na inszy kołacz, ro-
zenkami posypować.

Wafle (andruty). Połowa 
XVIII wieku

Opłatki. Wziąść garść mąki, 
a do tego parę żółtków od 
jaja, wina w łyżkę, wody we 
cztery, cukru ze trzy łyżki, pie-
przu pół łyżki, anyżu łyżkę, 
soli coby we dwa palce wziąć 
szczyptę, i brać tego ciasta 
jako laskowy orzech albo 
mało co więcej, i lać w żelazo 
na jedne miejsce, to się już 
tam samo rozejdzie, gdy że-
laza ściśnie, a żelaza na węgle 
kłaść, potym zaraz z żelaza 
zapóki ciepło, na wałeczek 
zawijać.

Kawa zbożowa po staropol-
sku w wydaniu luksusowym, 
1761 rok

Kawa i herbata domo-
wa. Miasto kawy (ale cu-
dzoziemskiego i tutejszych 
krajów kompleksyi mniej 
służącego napoju) radzą za-
wołani doktorowie lekarscy 
następujący trunek nierów-
nie zdrowszy: pszenicę, ja-
łowiec, migdały wyłuszcza-
ne słodkie i gorzkie: każdy 
gatunek z osobna prażyć 
i zemleć jak kawę; potym 
abo osobno jeden tylko ga-
tunek, abo wszystkie zamie-
szawszy, razem gotować, 
z cukrem pić. Miasto herba-
ty nierównie zdrowsze zioła 
są: bukwica, czyli betonika, 
weronika, szałwia, jak her-
bata warzone. Abo: woda, 
w której warzono jęczmień, 
przydawszy trochę anyżu.

•  WIĘCEJ RECEPTUR, PORAD I INSPI-
RACJI NA AUTORSKIEJ STRONIE PROF. 
JAROSŁAWA DUMANOWSKIEGO FACE-
BOOK.COM/ KUCHNIA STAROPOLSKA

a węgliszkach
om ma swoje niepowtarzalne przepisy na przyrządzanie śledzi – powtarzała wielokrotnie 
żeczki „100 potraw ze śledzia”. Jak ze śledziem jest w naszym regionie?

śledź z rodzynkami i mig-
dałami, śledź marynowany, 
śledź siekany zwany tata-
rem i rarytas: blin gryczany 
ze śledziem. W restauracji 
„Przystań” pytajcie o śle-
dzia w trzech smakach. 
W Lublinie to by było na 
tyle. A w regionie? Dobry 
adres to restauracja „Baj-
giel” w Kazimierzu Dol-
nym, gdzie podają śledzia 
goździkowego. To kawałki 
śledzia solonego matias, 
bejcowane w mączce goź-
dzikowej, zalane olejem wi-
nogronowym z dodatkiem 
czerwonej cebulki, podane 
z macą i chałką. W Restau-
racji Sitarskiej w Biłgoraju 
jedliśmy śledzia maryno-
wanego w ręcznie tłoczo-
nym oleju zagrodowym, 
z cebulą cukrową, piklami 
i sitarskim chlebie. Dobry 
adres to Zagroda Roztocze 
w Obszy, gdzie serwują śle-

dzie po obszańsku. I to by 
było na tyle. A teraz prze-
pisy.

Śledzie babci Jasi
Cztery śledzie należy wy-

moczyć w zimnej wodzie 
przez 24 godziny. W czasie 
moczenia kilkakrotnie zmie-
niać wodę. Wymoczone śle-
dzie trzeba sprawić, podzielić 
na filety i układać w szklanym 
słoju warstwami, przekłada-
jąc je cienkimi plasterkami 
cebuli, pieprzem, zielem an-
gielskim, listkiem laurowym 
i plasterkami cytryny.

A teraz specjalny sos. 
Szklankę słodkiej śmietanki 
trzeba połączyć z sokiem z 3 
dużych cytryn oraz mlecz-
kiem śledziowym przetartym 
przez sito. Dodać pół łyżecz-
ki cukru pudru. Sosem zalać 
śledzie i odstawić na 24 go-
dziny. Najlepsze z ziemniaka-
mi, pieczonymi w skórce.

Śledzie z Zagrody Roztocze 
w Obszy

SKŁADNIKI: 1 kg świeżych 
śledzi, 1 szklanka octu, 2 
szklanki wody, 1 łyżka soli, 2 
łyżki cukru, ziele angielskie, 
listek laurowy, 5 cebul, olej 
lniany.

WYKONANIE: z octu, wody, 
soli, cukru, ziela angielskiego 
i listka laurowego zrobić za-
lewę. Po zagotowaniu i wy-
studzeniu zalać odfiletowane 
i wymoczone śledzie na 24 
godziny.

Cebule pokroić w piórka, 
doprawić solą i cukrem. Po 
godzinie zalać olejem lnia-
nym. Przekładamy śledzie 
cebulą z olejem, odstawić na 
kilka godzin. 

Śledzie w miodzie akacjo-
wym

SKŁADNIKI: 0,5 kg śledzi 
solonych, 5 łyżek miodu aka-
cjowego, 5 łyżek octu win-

nego, szczypta suszonego 
imbiru, 5 łyżek oliwy z oliwek, 
biały pieprz, 5 dag piernika, 
4 ziarna ziela angielskiego, 4 
goździki.

WYKONANIE :  przypra-
wy wrzucić do moździerza, 
utrzeć, dodać miód i oliwę. 
Dokładnie wyrobić rózgą. 
Zalać śledzie na 12 godzin.

Śledź i jajeczko
SKŁADNIKI: 4 jajka, 1 ma-

tias, 1 ogórek kiszony, 1 łyżka 
kawioru, 1 łyżka majonezu, 
sól, pieprz, kilka gałązek ko-
perku, liście sałaty.

WYKONANIE: jajka ugoto-
wać na twardo z dodatkiem 
soli, aby nie popękały sko-
rupki. Wystudzić. Przekroić 
wzdłuż na polówki. Płat śle-
dziowy opłukać, a następnie 
wraz z ogórkiem kiszonym 
drobno posiekać. Wymieszać 
z majonezem, doprawić do 
smaku solą i pieprzem. Umyte 
i osuszone liście sałaty ułożyć 
na półmisku. Jajka ułożyć na 
liściach sałaty, na każdym po-
łożyć łyżkę pasty śledziowej. 
Dekoracyjnie ułożyć następ-
nie na nich gałązki koperku 
i kawior. Na finał przepis od 
Hanny Szymanderskiej.

Śledź na węgliszkach
SKŁADNIKI: 8 płatów śle-

dziowych, 2 cebule, olej, sól, 
czosnek, 8 ziemniaków upie-
czonych w folii.

WYKONANIE: śledzie osu-
szyć, obłożyć cebulą, skro-
pić olejem, doprawić solą 
i czosnkiem. Odstawić na 
kilka godzin. Rozpalić grilla, 
kiedy węgle (węgliki) będą się 
tylko żarzyć, grillować z obu 
stron przez około 10 minut, aż 
śledzie się zarumienią i będą 
chrupiące. W czasie grillowa-
nia smarować marynatą. Po-
dawać z pieczonym ziemnia-
kiem. Smacznego. 

FOT. PIXABAY, PEXELS
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Rockowy wieczór

MUZYKA Co łączy zespo-
ły takie jak: Goliat, Setheist 
i Kingdom of Rock? To lu-
belskie zespoły, które będzie 
można zobaczyć w sobotę 
w Kultowej Klubokawiarni.

Kingdom of Rock gra mu-
zykę spod znaku hard and 
heavy, z elementami prog 
rocka i dużą ilością chwytli-
wych melodii. Członkowie 
mają wieloletnie doświadcze-
nie sceniczne nabyte z zespo-
łami takimi jak: Enclose, Acute 
Mind, Circle of Bards, Shadow 
Warrior czy Mr. Hyde. De-
biutancki krążek „Unlock My 
Soul” ukazał się we wrześniu 
2022.Na płycie nie zabrakło 
gościnnych występów, wśród 
których na szczególną uwagę 
zasługuje zwycięzca Voice 

of Poland 2014 - Juan Carlos 
Cano, który napisał tekst i za-
śpiewał w utworze „Duality”.

Setheist to mieszanka bru-
talnych gitar i melodii z woka-
listką Wiolettą Kowalczyk na 
czele. W ich utworach słychać 
również elementy thrash czy 
heavy metalu, a twórczość po-
równywana jest często do ze-
społów takich, jak Killswitch 
Engage, Nevermore czy Arch 
Enemy.

Goliat to młody zespół zało-
żony w 2022 roku w Lublinie. 
Ma na koncie minialbum za-
tytułowany „Daję Wam Życie”. 
Gra ją heavy metal osadzony 
w klimacie starego Turbo. Bi-
lety do kupienia w dniu kon-
certu na bramce (40 zł). Start 
o 18.  MG

Closterkeller w Zgrzycie
M U Z YK A  „Idzie nowe” 

– tymi słowami zespół Clo-
sterkeller zachęca do udziału 
w koncercie. Kiedy? W pią-
tek, 11 października. Gdzie? 
W lubelskiej Fabryce Kultury 
Zgrzyt.

Closterkeller zaliczany jest 
do prekursorów rocka go-
tyckiego w Polsce. Grupa ma 
swój własny styl z charakte-
rystycznym wokalem liderki 
Anji Orthodox. Koncertują 
nieprzerwanie od ponad 30 

lat, a teraz są w trasie Abra-
cadabra Tour 2024, podczas 
której oprócz swoich naj-
większych przebojów pre-
zentuje przedpremierowo 
próbkę materiału, który 
w przyszłości znajdzie się na 
kolejnym – jedenastym już 
– albumie studyjnym.

Zagra także Decadent Fun 
Club

Początek koncertu o godzi-
nie 19. Bilety dostępne na bi-
letomat.pl. MG

Polaco Loco 
STAND UP Michał Pałubski 

to komik znany z występów 
w Formacji Chatlet, a ostat-
nio stand-uper. W niedzielę 
(13 października) zaprezen-
tuje premierowy program 
„Polaco loco” w lubelskim 
pubie Just Crafted. 

Co będzie w nowym pro-
gramie?

„Oczywiście same nowo-
ści i kilka rozmów z Wami. To 
Wy będziecie decydowali, co 
mam powiedzieć w danym 
momencie” – zapowiada 
swój występ Michał Pałub-
ski.. Początek występu o go-
dzinie 18. Bilety na kupbile-
cik.pl

MG

Smolik i Kev Fox
MUZYKA 22 listopada o go-

dzinie 19 w Świdniku, w Miej-
skim Ośrodku Kultury wystą-
pią Smolik i Kev Fox.

W październiku minione-
go roku duet pochwalił się 
długogrającym albumem 
„Belly Of The Whale”. W dniu 
wydania albumu premierę 
miał także tytułowy singiel 
z klipem w reżyserii Domini-
ka Radeckiego. Teledysk na-
kręcono w Twierdzy Modlin, 
a gościnnie oprócz muzyków 

wystąpił Krzysztof Zalewski. 
Minionego lata artyści za-
grali m.in na Męskim Graniu, 
na Olsztyn Green Festival, 
CJG24 w Warszawie, Yass! Fe-
stival czy The Tall Ships Races 
w Szczecinie a sam Andrzej 
Smolik stanął na czele Orkie-
stry Orkiestr czyli specjalne-
go projektu na 15 lecie Mę-
skiego Gania. 

Bilety na koncert w Świd-
niku dostępne na iframe1.
biletyna.pl. 

Spotkania z piosenką autorską
WYDARZENIE Zaczyna się 

Ogólnopolski Festiwal Pio-
senki Autorskiej „Bakcynalia”. 
To jednych z najpopularniej-
szych i najstarszych festiwali 
piosenki studenckiej w Pol-
sce. Program tegorocznego 
festiwalu obejmuje koncert 
konkursowy, koncerty gwiazd, 
Małe Bakcynalia – przegląd 
muzyczny dla uczniów szkół 
lubelskich, a także imprezy 
towarzyszące.

 „Bakcynalia” są jednym 
z niewielu lubelskich wyda-
rzeń studenckich, które mają 
swą kontynuację w XXI wieku. 
Pomostem łączącym niegdy-
siejszą i obecną twórczość stu-
dentów jest koncert niedzielny 
„Noc studenckiej piosenki”. 

Na lubelskim festiwalu wystę-
powały wszystkie najpopular-
niejsze polskie zespoły wyko-
nujące piosenkę turystyczną. 
Festiwal promował głównie 
piosenkę turystyczną, choć 
w latach PRL-u prezentowano 
na nim wszystkie niezależne 
formy twórczości studenckiej: 
kabaret, piosenkę polityczną 
i poezję śpiewaną. 

* 25 października, piątek:
10: Przegląd Małe Bakcy-

nalia
19: Bakcynalia i okolice: 

Marta i Tomek oraz Czerwo-
ny Tulipan, Sala Widowisko-
wa, Chatka Żaka

21.30: Bakcynaliowe Śpie-
wanki, Chatka Cafe, Chatka 
Żaka (wstęp wolny)

* 26 października, sobota

13: Koncert Konkursowy, 
Mała Sala Widowiskowa, 
Chatka Żaka (wstęp wolny)

20: Koncert :Grzane Wino, 
laureaci koncertu konkurso-
wego, Marek Majewski z ze-
społem, Sala Widowiskowa, 
Chatka Żaka

* 27 października, niedziela
1 8 :  No c  S t u d e n c k i e j 

Piosenki :  Mateusz,  Mi-
chał i Marek Andrzejew-
scy, Kawka, Kostek, Echo 
Melody, Sala Widowisko-
wa, Chatka Żaka (wstęp 
wolny).

Karnety: 120 zł – karnet 
normalny na koncerty, 50 zł 
– karnet studencki na kon-
certy.

MG

Święto bluesa w Lublinie 
MUZYKA W sobotę, 12 października w Chatce Żaka 14. już edycja Chatka Blues Festival. To trzy koncerty 

artystów z Polski, Stanów Zjednoczonych i Hiszpanii prezentujących różne odcienie bluesa

Fe s t i w a l  o t w o r z y 
Adam Bartoś, inicja-
tor, dyrektor arty-
styczny festiwalu oraz 

utalentowany muzyk. Wystą-
pi solo, jako one-man-band. 
Bartoś, który w swojej twór-
czości łączy blues, jazz, big-
-beat, folk i rock lat 70, zapre-
zentuje nie tylko standardy 
bluesowe, ale także własne 
kompozycje.

Kolejny punkt programu 
to koncert Leburna Maddoxa 
(na zdjęciu), amerykańskiego 
wirtuoza gitary elektrycznej, 
który od blisko 50 lat zachwy-
ca fanów na całym świecie. 
Jego dynamiczne występy 
pełne są humoru i niebanal-
nych improwizacji. Maddo-
xowi towarzyszyć będą pol-
scy muzycy: Łukasz Gorczyca 
na basie oraz Tomek Domi-
nik na perkusji.

Na finał znana lubelskiej 
publiczności grupa A Contra 
Blues. Hiszpanie zwycięży-
li w prestiżowym konkursie 
European Blues Challenge 
w 2014 roku, a obecnie pro-
mują swoją najnowszą płytę 
„Spitfire”, będącą hołdem dla 
klasyków bluesa i rock’n’rolla. 

Ich powrót na scenę Chatka 
Blues Festival po występie 
w 2016 roku zapowiada się 
niezwykle emocjonująco. 

Chatka Blues Festival to 
wydarzenie, które od 2010 
roku niezmiennie przy-

ciąga miłośników muzyki 
bluesowej do Lublina. Or-
ganizowany przez Fundację 
Obszar Działań Artystycz-
nych (ODA), Akademickie 
Centrum Kultury i Mediów 
UMCS Chatka Żaka oraz Uni-

wersytet Marii Curie-Skło-
dowskiej, festiwal jest jednym 
z najważniejszych punktów 
na mapie bluesowych wyda-
rzeń we wschodniej Polsce. 
Bilety są dostępne na platfor-
mie eBilet.pl  MG

Zamość, którego już nie ma
DO ZOBACZENIA „Miasto 

nieistniejące” – tak zatytu-
łowana jest wystawa, która 
w piątek (11 października) 
zostanie otwarta w II Liceum 
Ogólnokształcącym im. Marii 
Konopnickiej w Zamościu.

Wystawę przygotowali 
Marek Kołcon i Andrzej Po-
gudz, nauczyciele historii w II 
LO.

Na ekspozycję składa się 
cykl wielkoformatowych fo-
tografii, przedstawiających 

architekturę i mieszkańców 
przedwojennego Zamościa. 
Te obrazy zostały uzupełnio-
ne o opisy wydarzeń, których 
świadkami były kamienice, 
place i podwórka. Nie braku-
je również zdjęć żydowskiej 
społeczności zamieszkującej 
Zamość przed II wojną świa-
tową.

Wernisaż, na który wstęp 
jest wolny ma się rozpocząć 
o godz. 12.30.

AK
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60; BEZPŁATNE PROTEZY 
zębowe bez kolejki w ramach 
NFZ, ul. Staszica 8, Lublin, 
tel. 603-593-654

096724L01-C

APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

169323L01-A

piątek 11 października 2024

gruz, gałęzie, śmieci po 

budowie i remoncie,okien, 

złomu, desek, korzeni, 

odpadów bio, mebli oraz 

innych nie potrzebnych 

rzeczy. Dodatkowo 

zajmujemy się rozbiórką 

wszelkich budynków. Swoje 

prace oferujemy również w 

zakresie wycinki oraz 

podcinki drzew usuwania 

korzeni,niwelacji 

terenu,koszenia trawników, 

przygotowanie działek pod 

sprzedaż lub budowę, 

karczowanie terenu o inne 

prace. Działamy na terenie 

całego województwa 

lubelskiego, tel. 510538557
100924L01-A

ZDROWIE

EXPRESS-DENT 
stomatologia, naprawa 
protez, protetyka, chirurgia, 
implanty; ul. Hipoteczna 2, 
tel. 81 743 62 60; ul. 
Staszica 8, tel. 81 534 62 

BUDOWNICTWO
SPRZEDAM

NOWY dom z bala 70 mkw do 
montażu na działce klienta 
sprzedam, cena 50000 zł. 
Kontakt 514 643 328.

107124L01-A

HANDEL

KUPIĘ starocie i antyki - 
obrazy, zegary, monety, 
pamiatki wojenne, stare 
książki, biżuterię i inne. Tel. 
607 279 102.

113924L01-A

RZEŹNIA KUPI BYDŁO 
POURAZOWE DO UBOJU Z 
KONIECZNOŚCI TEL. 511 075 
866, 662 396 670.

095524L01-A

INDYWIDUALNIE kupię ok. 
25-30 kg orzecha włoskiego 
dużego, z cienką skorupką. 
Odbiór własny. Tel. 600 501 
602.

108124L01-A

SPRZEDAŻ

HURTOWNIA Rowerów Części 
rowerowych ZEN-POL Hurt 
Detal duży wybór, niskie 
ceny, zaprasza : LUBLIN  ul.
Techniczna 4B lok.11   tel. 
81 381 20 12, 517-304-181

116824L01-A

SPRZEDAM grób na 

cmentarzu przy ul. Lipowej w 

Lublinie. Tel.  503 534 061
101524L01-A

USŁUGI BUDOWLANE

DOCIEPLANIE budynków 
szybko, tanio, solidnie. 502 
053 214.

014824L01-A

USŁUGI

WYKONAM

SPRZĄTANIE piwnic, 

strychów, garaży, stodół, 

komórek, mieszkań, domów i 

innych pomieszczeń. Wywóz 

zbędnych rzeczy takich jak : 

– Sprzedajesz 

samochód ? w Dzienniku Wschodnim!

Tylko  za miesiąc

Zamów drobne 

81 46 26 820
reklama@dziennikwschodni.plDziennika Wschodniego

w 

*

Biuro Ogłoszeń  
Dziennika  

Wschodniego

bi0027

tel. 81 
46 26 820

zamów swoje 
ogłoszenie 
drobnedrobne

odwiedź nas na
www.dziennikwschodni.pl

facebook.com/dziennikwschodni
facebook.com/lubelskisport

Instagram
Twiter

in958

w sprawie przystąpienia do przeprowadzenia 
ponownej oceny oddziaływania przedsięwzięcia 

na środowisko
Działając na podstawie 33 ust. 1, w związku z art. 88 ust. 1 pkt 1 

oraz art. 90 ust. 2 pkt 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostęp-

nianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w 

ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 

z 2024 r., poz. 1112),

zawiadamiam
że w ramach postępowania prowadzonego na wniosek 

Generalnego Dyrektora Dróg Krajowych i Autostrad, w sprawie 
wydania de cyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 

pod nazwą: 

„Budowa drogi ekspresowej S17 Piaski – Hrebenne odc. 9 
Tomaszów Lubelski (koniec obwodnicy) – Hrebenne 

(początek obwodnicy) długości ok. 17,3 km”, 

przystąpiono do przeprowadzenia ponownej 
oceny oddziaływania przedsięwzięcia na środowisko. 

Inwestycja zlokalizowana jest w województwie lubelskim, 
w powiecie tomaszowskim na terenie gmin: 

T omaszów Lubelski, Bełżec, Lubycza Królewska. 

Organem administracji właściwym do:

 wydania postanowienia w sprawie uzgodnienia warunków realizacji 

przedsięwzięcia jest Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska w 

Lublinie;

 wydania opinii dotyczących powyższego uzgodnienia jest Lubelski 

Państwowy Wojewódzki Inspektor Sanitarny w Lublinie oraz Dyrektor 

Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej w Lublinie Państwowego 

Gospodarstwa Wodnego Wody Polskie;

 wydania decyzji o zezwoleniu na realizację przedmiotowej inwestycji 

drogowej jest Wojewoda Lubelski.

Jednocześnie informuję, że wszyscy zainteresowani mogą osobi-

ście zapoznać się z aktami sprawy w Wydziale Infrastruktury Lubelskiego 

Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie przy ul. Lubomelskiej 1-3, po tele-

fonicznym uzgodnieniu terminu pod numerem telefonu 81 74 24 138 i 

448, w poniedziałek, wtorek, czwartek i piątek, w godzinach od 9:00 do 

14:00.

Uwagi i wnioski można składać, na adres Lubelskiego Urzędu Wo-

jewódzkiego w Lublinie, ul. Spokojna 4, 20-914 Lublin, w formie pisem-

nej, elektronicznej (na adres skrytki na ePUAP: /luwwlublinie/ezd) i ustnej 

do protokołu, w terminie 30 dni, tj. od dnia publicznego obwieszczenia 

do dnia 12 listopada 2024 r.

Złożone wnioski i uwagi zostaną rozpatrzone przez Regionalnego 

Dyrektora Ochrony Środowiska w Lublinie, przed uzgodnieniem wa-

runków realizacji inwestycji. Zgodnie z art. 35 cytowanej ustawy, uwagi 

i wnioski złożone po upływie podanego powyżej terminu, pozostawia 

się bez rozpatrzenia.

Data publikacji: 11 października 2024 r.

 Z up. Wojewody Lubelskiego
/-/

Aneta Ciesielczuk
    Z-ca Dyrektora Wydziału Infrastruktury

/podpisano elektronicznie/

IF-I.7820.23.2023.AO

Lublin, dnia 7 października 2024 r. 

OBWIESZCZENIE 
WOJEWODY LUBELSKIEGO

in959

Zarząd Chełmskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Chełmie 

ogłasza

przetarg nieograniczony, ofertowy 
na druk personalizowanych książeczek opłat na rok 2025 
w standardowym formacie OCR, 2 blankietowy druk wpłat 
na 1 stronie, bez kodu kreskowego. Książeczka powinna 
zawierać 12 blankietów wpłat na opłaty czynszowe na 
poszczególne miesiące, 1 okładkę zewnętrzną.
Ilość książeczek – około 8.200 sztuk personalizowanych (+/- 
10%) - 3 rodzaje oraz 400 sztuk pustych.
 Oferty należy składać w sekretariacie ChSM w Chełmie 
przy ul. Lwowskiej 51 pok. 209                 do dnia 25.10.2024 r. 
do godz. 1030.
 Specyfikacja istotnych warunków zamówienia, wzory 
blankietów i okładki dostępne są nieodpłatnie w sekreta-
riacie spółdzielni oraz na stronie www.chsmchelm.pl
 Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta bądź 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

in960

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA
O PRZETARGU

Wójt Gminy Szastarka podaje do publicznej wiadomości, iż do 
sprzedaży w drodze ustnego przetargu nieograniczonego została 
przeznaczona nieruchomość gruntowa, niezabudowana, leśna będąca 
własnością Gminy Szastarka, stanowiąca działkę oznaczoną numerem 
ewidencyjnym 1759, o powierzchni ogólnej 0,5071 ha, położoną 
w miejscowości Wierzchowiska Pierwsze, gmina Modliborzyce, dla 
której nie ma założonej księgi wieczystej.
Cena wywoławcza przedmiotowej nieruchomości wynosi 14 438,00 zł 
(słownie: czternaście tysięcy czterysta trzydzieści osiem złotych 
00/100).

Przetarg rozpocznie się 26 listopada 2024 roku o godz. 10.00 w 
siedzibie Urzędu Gminy  Szastarka, ul. Lubelska 17, 23-225 Szastarka 
(pokój nr 21- sala konferencyjna Urzędu Gminy, pierwsze piętro 
budynku).

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wniesienie wadium 
w wysokości 1 440,00 zł (słownie: jeden tysiąc czterysta czterdzieści 
złotych 00/100). 

Szczegółowych informacji o przedmiocie przetargu i jego warunkach 
udziela p. Monika Batyra, pokój nr 20 Urzędu Gminy  Szastarka, 
tel. 15 8714 130 (wew. 204) w poniedziałek, środę i czwartek 
od 7:30 do 15:30,  wtorek od 7:30 do 16:30, piątek od 7:30 do 14:30 .

Tekst ogłoszenia o przetargu dostępny jest w siedzibie Urzędu Gminy 
Szastarka, na tablicach ogłoszeń wszystkich sołectw Gminy Szastarka, 
na stronie internetowej Urzędu Gminy Szastarka

 – www.gminaszastarka.pl 
oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Szastarka.

in961

BURMISTRZ PONIATOWEJ ogłasza I PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY

na dzierżawę nieruchomości gruntowej 
ul. 11 Listopada, działka nr 267/2, o pow. 0,8604 ha

 - cena wywoławcza rocznej stawki czynszu  –  200,00 zł netto   - wadium – 200,00 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 13.11.2024 r. o godz. 9.00 w sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego 

w Poniatowej, ul. Młodzieżowa 2. Warunkiem uczestnictwa jest wpłacenie wadium na konto nr 58 8735 0007 
0000 0130 2000 0060 BS Poniatowa do dnia 6.11.2024 r. do godz. 15.00. Pełna treść ogłoszenia na stronie https://
umponiatowa.bip.lubelskie.pl/ zakładka: gospodarka nieruchomościami - ogłoszenia. Szczegółowe informacje 
pod nr tel. 81 8204836 w. 27   Burmistrz Poniatowej Paweł Karczmarczyk
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1919
powstał Polski Związek 

Lekkiej Atletyki

1937
urodził się Bobby Charlton, 

angielski piłkarz

1975
zwodowano amerykański 
lotniskowiec o napędzie 

atomowym USS Dwight D. 
Eisenhower

1975
stacja NBC nadała 

premierowe wydanie 
programu „Saturday Night 

Live”

1976
premiera albumu „Arrival” 

grupy ABBA

1991 
premiera filmu „Kroll” 

w reżyserii Władysława 
Pasikowskiego

2006
w meczu eliminacyjnym do 

piłkarskich mistrzostw 
Europy reprezentacja Polski 

pokonała w Chorzowie 
Portugalię 2:1

2014
w rozegranym na Stadionie 
Narodowym w Warszawie 
meczu eliminacyjnym do 
piłkarskich Mistrzostw 

Europy Polska pokonała po 
raz pierwszy w historii 

Niemcy 2:0

100
tyle nakręcono odcinków 

brazylijskiego serialu 
„Niewolnica Isaura”. Serial 

miał premierę 11 
października 1976 roku. 

W Polsce pierwszy odcinek 
nadano w lutym 1985 roku

KARTKA Z KALENDARZA Za tydzień i za 8 miesięcy 
MUZYKA Album Tension II premierę będzie mieć już 18 października. A kiedy Kylie Minogue wystąpi 

w Polsce? 18 czerwca

T ension II to oczy-
wiście kontynu-
acja płyty Tension 
z minionego roku. 

Album zawiera 13 piosenek: 
dziewięć nowych utworów 
studyjnych Kylie, w tym 
nowy singiel „Lights Camera 
Action” oraz najnowszy hit 
taneczny „Edge of Saturday 
Night” z The Blessed Ma-
donna, a także muzyczne 
kolaboracje z Orville Peck, 
Bebe Rexha, Tove Lo i Sią.

Premiera: 18 październi-
ka.

Teraz artystka ogłosiła 
daty europejskiej trasy kon-
certowej na 2025 rok.

Trasa „Tension Tour” roz-
poczęła się w jej rodzinnej 
Australii, potem trasa zawita 
do Azji i Ameryki Północnej. 
W maju Kylie przyjedzie do 
Europy.

Polski koncert zaplanowa-
no na 18 czerwca 2025 roku 

w łódzkiej Atlas Arenie. Sprze-
daż ogólna biletów rozpocznie 

się w piątek, 18 października 
na LiveNation.pl o godzinie 10.

 „Jestem niesamowicie 
podekscytowana, mogąc 
o g ł o s i ć  Te n s i o n  To u r 
2025.  Nie  mogę s ię  do-
czekać, by dzielić piękne 
i szalone chwile z fanami 
na całym świecie,  świę-
tując erę Tension i dużo 
więcej! To była ekscytują-
ca podróż jak do tej pory, 
ale teraz przygotujcie się, 
bo nadchodzi Wasz mo-
ment! Zawołam „Lights, 
Camera, Action’... i czeka 
nas mnóstwo Padamin-
g u ! ”  –  z a p ow i a d a  Ky l i e 
M i n o g u e ,  k t ó r a  t y l k o 
w tym roku zdobyła Na-
g r o d ę  G l o b a l n e j  I k o n y 
na BRITs, wygrała Gram-
my za Najlepsze Nagra-
nie Pop Dance (za utwór 
„Padam Padam”) i zakoń-
czyła swoją inauguracyjną 
rezydencję w Las Vegas.
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Jedzie pociąg z daleka
GRAMY Ale na wszystkich czeka. To znaczy na tych, którzy kupią grę Train Sim World 5 

Z a grę odpowiada 
s t u d i o  D ov e t a i l 
Games od kilku już 
specjalizujące się 

w symulatorach pocią-
gów. A tytuł ich najnow-
szej gry jasno sugeruje, ze 
twórcy nie zmienili tema-
tyki.  

Co robimy w grze? Jeź-
dzimy pociągami. Do wy-
boru mamy sporo elek-
trowozów, spalinowozów, 
składów i wagonów. Są też 
zróżnicowane geograficz-
nie trasy. 

To na przykład miejska, 
londyńska trasa West Coast 

Main Line pomiędzy Eu-
ston i Milton Keynes gdzie 
kierujemy Northwestern 
Class 350.

Albo Kinzigtalbahn przez 
dolinę Kinzig nieopodal 
Frankfurtu za sterami DB 
BR 411 ICE-T z wychylnym 
nadwoziem lub BR 114. 

Albo Los Angeles i trasa 
San Bernardino Line z ta-
kimi maszynami jak F125 i 
MP36.

Jest również nowy tryb 
konduktora, gdzie sprawdza-
my bilety, obsługujemy drzwi 
i dbamy o bezpieczeństwo 
pasażerów.

Gra jest juz dostępna na 
PC, PlayStation 4, Xbox series 
X i One. 

A 5 grudnia ukaże się w 
wersji pudełkowej na Play-
Station 5. Z dodatkiem w po-
staci linie London Overgro-
und Suffragette Line: Gospel 
Oak – Barking Riverside.  RAD
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